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Rozmowy na (emat traktatu z Austrią w Londynie

Od wielu już lat uważano, że aale- 
iy lepiej wykorzystać wody Nilu, za­
równo dla nawodniLenia, jak i elek­
tryfikacji nadbrzeżnych obszarów, 
fo, że Nid istotnie poaostał względ­
nie nilewykorzystainy, wynika w głów­
nej mierze z trudności międzyrnarodc 
tfej współpracy, bowiem Nil płynie 
przez teryjoriia szeregu państw, a ro­
boty podjęte w jednym kraiu mają 
oaywiścue w.plyw na bieg гаек w kra­
jach położonych bliżej ujścia. W koń­
cu jednakowoż, na skutek inicjatywy 
angio-egipskleg zaprojektowano roz­
legły i wyczerpujący plan regulacji 
i zużytkowania wód Nilu. Мйы&Ьег 
stanu Hecto.r Mc Neli wsp ieł o- 
etahiio o tym planici » ;,o wspa­
niałym i owocnym^-jgrzedisięwzięciu 
w dziedzinie współpracy międzynaro­
dowej". We ółpracy tej wezmą 
udział W. Brytania, Et pia, Belgia, 

 

Uganda, Egipt' i Sudan. Jest to. — do 
dalHeclor Mc Neil — plan, który nie 
opiera kię na względach strategicz­
nych i który nie jest obliczony wy­
łącznie na zyski handlowe. Projekt 
ten umożliwi wzbogacenie milionów 
ludzi przez dostarczenie im żywności, 
energii elektrycznej, bogactw kopal­
nianych ■ i udogodnień transporto­
wych.

Prace badawcze zostały już prze­
prowadzone i wysunięto szereg pro­
jektów, między innymi projekt budo- 
ify tam na Białym i Niebieskim Nilu. 
Realizacja jednego z najważnlej-sc-ych 
wśród tych projektów, mianowicie 
budowa wielkiej elektrowni wodnej 
przy wodospadach Owen w Ugandzie, 
rozpocznie się w październiku.

Min-ster kolonii Lord Listowali, o- 
świadczyi w zeszłym miesiącu w Par­
lamencie, że rząd egipski zgodził eię 
w zasadzie na wz’ęc.:e udziału w za­
krojonym na wielką skalę projekcie 
jużytkowanja wód Nilu, który zc&tał 
szczegółowo przedyskutowany przez 
iz8czozn»a-wców W. Brytami, Egiptu, 
Ugandy i Sudanu. Projekt prac nad 
Niebieskim' Nilem zaaprobowany 
przez rząd oczywiście będzie móał 
wielkie znaczenie dla Eticpii i Belgio, 
toteż ubiegamy się o współpracę tych 
obu rządów i spodziewamy się, że 
ram jej nie odm'-.te ą. Na skutek bu­
dowy tamy przy ‘■.lodospadach Owen 
poziom wody w jeziorze Victoiii pod- 
iiicse się o 1.3 m pena i najwyższy 
notowany tam kiedykolwiek stan. 
Dzięki temu jezioro ta zmleirw się w 
olbrzymi zapasowy zbiornik wody. 
Projektuje eię budowę zbiornika re­
gulującego, położonego niżej, na je­
ziorze Alberta, zaś jeszcze niżej n»a 
Białym Nilu zbuduje s.ę kanał odpro­
wadzający, który skieruje wodę tak, 

omnęła wielki bagnisty obszar w 
fenie, gdzie obecnie wskutek paro. 
Wania marnuje się mniej więcej poło­
wa wody N.iu. Jeżeli Ugandzie do­
starczy się hydirocJektrycznej energii, 
®aj ten będzie mógł rozbudować u 
riebie w znacznym stopniu przemysł, 
«óra to akcja już jest zaprojektowa- 

Sudan zaś będzie mógł znacznie 
Zwiększyć produkcję bawełny. Egipt 
“?dzl,e mógł uregulować bieg Nilu,
1 wiadomo, że od tego zależy znacz­
my procent dobrobytu tego kraju za- 
,0»по w latach urodzaju- jak i nie- 
Mzaju. Największy projekt do-ty-

konstrukcji taimy w .miejscu, 
Л«е Niebici-kc Nlil wypływa z jezio- 
[\Tana w Etiopii. Tama ta zmieni to 
Ijjto-o w jeszcze jeden wielki zb'or- 

zapasowy, który zarówno dopo- 
®uża nawodnemu Egiptu i Sudanu, 
№ i stanowić będzie zabezpieczenie 
fteclw powodz;om, a wreszcie do­
uczy Etiopii hydroelektrycznej e- 
•®fii.
,^ąl:zacja tych wspólnych planów 
Wz-ie miała nie tylko wybitny wpływ 

;? Po-dn es etnie bogactwa i stopy ży- 
,°wej m'eczkańców krajów bezrao- 
“j6jbo z.a'ntererowanyćh, ale rów- 

*ż n ewątpllwTe odegra ważną rolę 
’ Pracy nad odbudową gospodarczą 
^.'ata. Akcja ta będzie równ'ez zna- 
/®nnym wkładem w rozwój gospo-
2 ГсгУ krajów zacofanych, o czym 
Sv?asi~!sm wspominał osiasai© pre- 
™«.-aa,t Тгкпмии.

Na zdjęciu od lewej do prawej: przedstawiciel USA JteĄgi,,Francji M. Badhelot. ZSRR Zarubin i W, Brytanii 
Marjdribanks.

BRYTYJSKI PRELIMINARZ BUDŻETOWY
Qgó!na suma wydatków objętych 

brytyjskim budżetem, który ma zo­
stać przedstawtony w kwietniu, jest 
już teraz widoczna z chwilą przed­
łożenia .parlamentowi preliminarza 
na rok 1949—50.

Przewidziany budżet jest o 300 mi­
lionów funtów większy n;ż budżet 
zeszłoroczny, który, m'mo że był za­
twierdzony na sumę około 3 tys. mi­
lionów, rnusiał być rozszerzony, na 
skutek dodatkowych wydatków do 
sumy 3.300 mil. f.

Prelimmarz przew:duje znaczne 
zw:ększenie wydatków cywilnych, 
jeśli chodzi o sumy przeznaczone na 
opiekę społeczną, oświatę i subsy­
dia żywnościowe. natonrast wydatki 
w wielu innych departamentach zo­
staną ograniczone. Na cete obrony 
narodowe! przeznaczy się 700 mTio- 
nów funtów.

KUFI« R1H HIFTCWEJ 
ZIP?# CiTMITII E 

WYOflMĆ
Produkcja brytyjskich rafinerii 

roby naftowej, wynoszącą obecnie 5 
milionów ton rocznie, ma zostać w 
ciągu naiibliż.szych lat zw!ększoną 
do przeszło 20 milionów ten.

Ta poważna dolarowa akcja osz­
czędnościowa została okreś’ona przez 
ministra onału Hugha GaithTla. ja­
ko „wspaniały program“, który nie 
mógłby być zrealizowany bez cen­
nej pomocy fabrykantów maszyn ra- 
fiiieryjnych.

Fabrykanci ci osiągnęli już pro­
dukcję przewyższającą trzykrotnie 
poztom przedwojenny, a wydajność 
rąftoerii doszła do obecnego stanu 
z 2 6 m’l w 1947 roku

W Zjednoczonym Królestw:e o- 
pfacowuje się obecn’e 4 wielk’e pla­
ny rozbudowy przemysłu ropnego. 
Nowe rafinerie dostarczą licznych 
produktów pochodnych, a oprócz te­
go otworzą podstawy- dla produkcji 
dsemikaKji z nafty. - - -

Powszechna służba zdrowia w 
pierwszym roku realizacji tego sy­
stemu będzie kosztować 260 mil fun­
tów Koszt ubezpieczeń społecznych 
wynoszący obecnie 208 mil funtów 
zwiększy się o 35 mil. M:n:sterstwo 
opieki społecznej domaga się 18 mil. 
więcej, chcąc uzupełnić swój budżet 
do sumy 87 milionów. Wydatki mi­

DYSKUSJA W SPRAWIE BRYTYJSKIEJ 
M POLITYKI WEWNĘTRZNEJ
(•—Przedmiotem konferencji, która 
odbyła się ostatnio w Shanklin, 
miejscowości letniskowej na Isle of 
Wight, była polityka Partii Pracy 
na wypadek zwycięstwa tej ostatniej 
w przyszłych wyborach powszech­
nych.

Rząd i ministrowie rozpatrzyli 
wraz z członkami Komitetu wyko­
nawczego partii oświadczenie, na 
którym opierała się praca komisji 
politycznej pod egidą p. Morrisona, 
lorda prezydenta Rady.

Zainteresowani ministrowie ■wy­
razili swe poglądy na podstawie 
doświadczenia, zdobytego w okresie 
ich urzędowania od 1945 r., anali­
zując każdy punkt proponowanego 
programu polityki wewnętrznej.

Plan ten, który stanowi podstawę 
dla programu wyborczego partii, zo­
stanie przez Komitet wykonawczy 
ponownie rozpatrzony w ciągu 
marca,_uwzględniwszy zapatrywania 
ministrów na tę sprawę.

Po dokonaniu tego, przedłoży się 
program na dorocznej konferencji 
partyjnej, która ma zostać zwołana 
w Blackpool Znaczenie tego faktu 
polega na tym. że konferencja w 
Blackpool może być ostatnią dorocz­
ną konferencją Partii prący przed 
wyborami powszechnymi.

Wybory muszą odbyć się przed 

nisterstwa oświaty wzrosną z 198 
mil. na 225 milionów.

Ograniczenia zostaną przeprowa­
dzone w dziedzinie transportu, lot­
nictwa cywdnego robót publicznych 
dostaw, wydatków na okuoację Nie- 
tntec i wydatków nrniśterstwa han­
dlu (worowadzj się bowiem pewne- 
rozluźnienie kontroli gospodarczej).

lipcem przyszłego roku, ale rząd 
zazwyczaj wybiera w ciągu ostat­
niego roku swej kadencji taki ter­
min wyborów, który uważa za ko­
rzystny dla siebie.

Władze partyjne rozpatrują z 
uwagą wszystkie dziedziny polity­
ki: finanse, rozdział towarów, rol­
nictwo, problemy mieszkaniowe 
oświatę, wyżywienie, koszty życia, 
unarodowienie itd.

Z ważniejszych spraw, jakie prze­
dyskutowano na konferencji w 
Shanklin, na czoło wysunęła się 
kwestia — jalł daleko można się 
jeszcze posunąć z programem una­
rodowienia w nowym Parlamencie 
oraz zagadnienie administracji i kon­
troli istniejących przedsiębiorstw, 
przekazanych na własność publicz­
ną, a wreszcie sposób obniżenia cen. 
Wszystkie te kwestie wywołały ró­
żnicę zdań i poglądów, ale nadcho­
dzą czasy, kiedy cała partia będzie 
musiała zdecydowanie wytyczyć so­
bie linię postępowania. Program po­
lityczny w obecnych varunkach jest 
pewnego rodzaju kompromisem 
który osiągnięto w tym celu, aby 
zostawić kierowniczym czynnikom 
partii pewną swobodę zmodyfikowa­
nia swego kierunku, stosownie do 
okoliczności.

W numerze:
KOBIEIY P.ÏZY PRACY

SAMOLOT DLA WSZYSTKICH

ROLLS-ROYCE NAJLEPSZY SA­
MOCHÓD ŚWIATA

PLANOWANIE PROGRAMÓW 
8.8.C.

MUZEUM-WYPOŻYCZALNIA

TRADYCYJNA WYSTAWA
PSÓW

NOWA KAMPANIA 
MIESZKANIOWA

Przedłożona ostatnio w Izbie Gmin 
nowa ustawa mieszkaniowa rozpo­
czyna dalszy etap brytyjskiej kam­
panii mieszkaniowej, która ma na 
celu naprawę szkód wojennych i 
wyrównanie zaległości, jakie wsku­
tek wojny powstały w tej dztedzmie. 
Rząd ma zaniiar udzielić znacznych 
subwencji władzom samorządowym 
na wsi i w miastach, by dopomóc im 
w unowoezęśmeniu istn:ejących do­
mów które należy przebudować al­
bo wyremontować. Prace te zostaną 
przeprowadzone albo przez w’aści- 
cieli, albo przez czynniki urzędowe.

Od zakończenia wojny wybudowa­
no w Anglii prawie 600 000 stałych i 
tymczasowych domostw, zaś 882 000 
rodzm otrzymało pomteszczenta dzię­
ki budowie nowych domów. wvre- 
montowamu. albo przebudowie sta- 
■j^/sh., oraz, rekwizycji pewnych o- 
biektów.

W następnym stadium kampanii 
wys’łek będzie zmterzał ku dostar­
czeniu ludności bardztej urozmateo- 
nego typu domostw i ku przystoso­
wani w'elu istniejących już budyn­
ków do nowych potrzeb.

Władze miejscowe, które zechcą 
zakupić dom pod przebudowę na 
mieszkante. albo zainstalować w sta­
rym domu łaztenki i nowoczesne ku- 
chn:e, mają otrzymać od państwa 
subwencje na pokryc'e 3/4 kosztów. 
Należy się spodziewać, że w ten spo­
sób uda się unowocześnić całe stare 
dzielnice.

Ustawa uwzględni równ;eż prze­
budowę najróżnejszych rezydencji 
wiejskich. Właścteiele domów będą 
mogli zwrócić się z prośbą o sub­
wencję na pokrycie nołowv kosztów 
przebudowy, czy ulepszenia swego 
obiektu. Władze samorządowe będą 
mody udzielać różyczki w wysoko­
ści 90% wartości domu tym, którzy 
mają zamiar dom wybudować, albo 
zakupić.

Cena przebudowanego domu przy 
pterwszej sprzedaży będzie podlegać 
kontroli.

Istniejąca kontrola komornego i 
ceny sprzedażnej nowych domów 
będzie obowiązywać przez następ­
nych 5 lat.

Na przyszłość lokalne urzędy nie 
ograntezą swej dz'ałalności do zao­
patrywani tylko . klasy pracującej“ 
w mteszkana. ate za’mą się równeż 
lokatorami z innych grup społecz­
nych Urzędy te będą również sterać 
się o zorganizowani stol-wek. re­
stauracji i pralni, a ta^że hędą 
sprzedawać i wynajmować meble.

W. BRYTANIA 
ZWIĘKSZY EKSPORT 

ŻELAZA I STALI
Ogłoszone ostatnio przez minister­

stwo handlu nowe normy eksporto­
we dla brytyjskiego przemysłu na r. 
1949 przewidują zw'ększenie ilości 
dostaw wyrobów Żelaznvch i siło­
wych. zaś eksnort wvrcbów w<=’n a- 
nych ma zostać o^-anizen? Inne 
normy poza ki’ku nieznacznymi 
zminajni maja zostać takie same.

Minister handlu oświadczył w pa­
ździerniku 1948 r., że globalna nor„ 
ma. ustalona na r 1949. jest o 155% 
większa niż norma z roku 1938.
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POGLĄDY PRASY BRYTYJSKIEJ
UMOWA HANDLOWA 

Z SZWAJCARIĄ
TIMES piszę, że wiadomość o szczę­

śliwie zakończonych anglełisfco-sziwaj- 
cansikich rokowaniach i o odnowiieniu 
umowy, monetarnej między obu pań­
stwami oznacza, iż nasza turystyka w 
Szwacjarii ma zapewnicny Co naj­
mniej dalszy rok istnienia, Ilość bry­
tyjskich turystów, którzy zdołają te­
go roku odwiedzić Szwajcarię, będzie 
zapewne mniejsza niż w roku ^bie­
głym. gdyż granica wydatków na ten 
cel została oznaczona do wysokości 
4.600.000 funtów, w porównaniu z 5 
milionami przyznanymi w roku ze­
szłym. Kwota, którą każdy obywatel 
będzie mógł ze sobą zabrać, będz'e 
n:eco wyższa niż 35 f., stanowiących 
zeszłoroczną stawkę. Z cumy 4.600.000 
funtów trzeba będzie również pokryć 
koszt _uitrzymanća dzieci brytyjskich, 
które wychowują się w Szwajcarii. 
Zwyczaj ten nie jest zbyt rozpowsze­
chniony, ale opiera się na długoletniej 
tradycji. Turystyka jest oczywiście 
jedtoą z najważniejszych, ale nie je­
dyną pozycją w angielsko-szwajcar­
skich rozrachunkach gospodarczych. 
Przegląd tych rachunków, obejmują­
cych trzyletni okres od zakończenia 
wojny, wykazuje jasno trudności, w 
jakich W. Brytania obecnie się znaj­
duje. Coroczny bilans wartości dóbr 
wymienionych między Anglią a 
Szwajcarią, dowodzi, że możemy so­
bie zapisać na naszą korzyść wcale 
pokaźny kredyt. Zysk ten jednak 
zmienia się co roku w stratę z chwilą 
gdy obliczenie rozciąga się na pozy­
cje takie, jak koszta turystyki, dywi­
dendy i procenty należne mieszkają­
cym stale w Szwajcarii obywatelom 
brytyjskim, oraz inne trancakcje fi­
nansowe i zakupy nóitto czynione w 
w Szwajcarii przez kraje obszaru 
6zteriingowego. Debit ten wyniósł w 
zeszłym rciku 5 milionów funtów i 
rnusiał być pokryty przez równowar­
tość tej sumy w zlocie, które zaczerp­
nięto z naszych i tak szczupłych re­
zerw. Zadanie tych, którzy w imieniu 
W. Trytanii prowadzili ostatnie roko­
wania, polegało na znalezieniu spo­
sobu, aby zahamować ten Odpływ 
złota, nie wprowadzając zamętu w 
istniejące angielsko-szwajcarskie sto­
sunki handlowe.

Rokowania na ten temat były dosc 
uciążliwe, a wynikiem ich jest pe­
wien kompromis. Kontakt turystycz­
ny z Szwajcarią będzie utrzymany w 
ciągu 1949 r. chociaż wprowadzi się 
tu nieznaczne ograniczenia. Eksport

WICKHAM STEED

Sprawozdanie gospodarcze ONZ
Czy świąt jako całość wraca do 

normalnego stanu po spustoszeniach 
i stratach okresu wojennego? Zapy­
tany o to — musiałbym w mojej, od­
powiedzi uwzględnić zarówno mo­
ralne jak i gospodarcze czynniki, 
kształtujące obecną sytuację. W nie­
których krajach utwierdza się coraz 
bardziej wiara w skuteczność rozpo­
czętej odbudowy gospodarcze].

Wydział gospodarczy ONZ opubli­
kował właśnie sprawozdanie na te­
mat głównych zmian ekonomicznych 
w świecie w ciągu roku 1948.

„Najważniejszy zapewne postęp 
gospodarczy w ubiegłym roku, datu­
jący się już zresztą od końca wojny, 
zaznaczył się w dziedzinie dostaw 
żywnościowych, które znacznie się 
zwiększyły" — stwierdza sprawozda­
nie. Dotyczy to . szczególnie produk­
cji zbóż, która — jak obliczono .•— 
była w r. 1948 o 10% wyższa niż 
przeciętna produkcja w okresie mię­
dzy 1934—1939, podczas gdy w roku 
1947, stała o 4% poniżej tego pozio­
mu.

W tym zakresie więc sytuacja 
przedstawia się nieźle. Zboża, a 
wśród nich i ryż, stanowią główny 
składnik żywności ogromnej liczby 
mieszkańców całego świata, toteż 
czternasto procentowy wzrost ich 
produkcji w porównaniu z rokiem 
1947, jest zjawiskiem bardzo pocie­
szającym.

Istnieje przekonanie, że gdyby do­
stępne były dane, dotyczące, produk­
cji jarzyn, takich jak ziemniaki czy 
yam (dioscorea) — to okazałoby się, 
ż.e produkcja ich wzrosła podobnie, 
lub 'nawet i więcej w porównaniu ze 
zbożem.

■ Prawda, że w związku z tym za­
gadnieniem, istnieje. inny problem 
(nierozwiązany i .prawdopodobnie nie 
do rozwiązania w tej chwili. Chodzi 

szwajcarski do Anglii, jeśli chodzi o 
towary ole podstawowe, będzie ści­
śle kontrolowany, chociaż ogranicze­
nia w tej dziedzinie nie mogą być 
znaczne, gdyż najważniejszą pozycją 
w brytyjskich zakupach w Szwajcarii 
są precyzyjne instrumenty, maszyny 
i surowce. Szwajcaria zgodziła się na 
współpracę z W. Brytanią w zredu­
kowaniu zadłużenia, jakie obciąża ob­
szar sziberlingowy wobec ..Szwajcarii, 
a należy się spodziewać, że uczyni 
to drogą zwiększenia swych zakupów 
w innych częściach tego obszaru. W 
ostatnich miesiącach zaznaczył się 
spadek brytyjskich, eksportów, do 
Szwajcarii, a niestety trudno temu za­
pobiec jakąkolwiek urzędową akcją. 
Handel niemiecki odżywa, a rynek 
szwajcarski się kurczy. Jednym z naj­
bardziej zadawalniających wyników 
rokowań jest decyzja powzięta przez 
narodowy bank szwajcarski, który 
postanowił pozostawić otwarty rachu­
nek szteirlingowy do wysokości 15 
mii. funtów. Szwajcaria pozostaje na­
dal jednym z najważniejszych cen­
trów monetarnych, tak jak to było 
w przeszłości, a dowód zaufania oka­
zany nam przez Szwajcarię wzmocni 
pozycję funta nie tylko w Szwajca­
rii, ale i daleko poza jej granicami.

WSPÓŁPRACA GOSPODARCZA 
Z FRANi JA

NEWS CHRONICLE podkreśla 
znaczenie wzrastającej stale angiel- 
sko-francuskiej współpracy gospo­
darczej i twierdzi, że umowy han­
dlowe, które Sir Stafford Cripps wła­
śnie zawarł z Francją, będą bardzo 
korzystne dla obu państw, bowiem 
id. po nyśli Organizacji Europej­
skiej Współpracy Gospodarczej. Na­
leży nareszcie obalić mylne pojęcie 
jakoby Francja była jedynie ekspor­
terem dóbr luksusowych. Francja 
jest jednym z największych produ­
centów rolnych na świecie. Może o- 
na nie nadwyrężając swej siły prze­
mysłowej, eksportować artykuły pod­
stawowe, jak pszenicę, jaja, słoninę, 
Tosfąty, potas, ą nawet łom żelazny, 
obok artykułów luksusowych, jak 
perfumy, wino i sery. W ramach no­
wych umów będziemy otrzymywać 
duże ilości tych artykułów żywnoś­
ciowych i surowców z Francji. — 
Transakcje te zredukują obciążenie 
dolarowe, a Francji dostarczą fun­
tów szterlingów, których braku o- 
statnio się obawiała. Z chwilą kiedy

mianowicie o to, czy przyrost ludno­
ści nie przegania, względnie nie prze­
goni możliwości dostaw żywnościo­
wych. Niektóre autorytety, a między 
innymi Sur Joiin Boyd Orr, sądzą, że 
zaznacza się tego rodzaju tenaencja. 
Osobiście uważam, że dłuąj okres 
pokoju pozwoli na rozwiązanie i te­
go palącego problemu na drodze 
międzynarodowej współpracy.

Żywność jednak musi być rozdzie­
lana, a to z kolei wymaga rozwoju 
handlu, zwłaszcza gdy dąży się do 
ustalenia norm J.nych warunków. 
Handel znowuż związany jest ściśle z 
produkcją przemysłową, która ma o- 
płacić żywność. Produkcja przemy­
słowa wymaga ze swej strony odpo­
wiednio rozwiniętych środków trans­
portowych, lądowych, powietrznych i 
morskich. Z dziedziny przemysłowej 
sprawozdanie gospodarcze ONŻ po­
daję dane, świadczące o, tym, że od­
budowa tej gałęzi « ekonomicznej 
znajduje sie na dobrej drodze. W 
1948 r. produkcja przemysłowa była 
o 30% wyższa niż w 1937 r., a przy­
najmniej o 5% większa niż w 1947 r., 
chociaż gros tego wzrostu przypada 
na USA. Kryzys w wydobyciu węgla, 
tak ostro Występujący w 1947 r. zo­
stał w przeważnej części, jeśli nie w 
zupełności, przezwyciężony. Wytwo­
rzono i oddano do użytku więcej 
maszyn rolniczych, co zapewni stały 
wzrost produkcji żywnościowej w 
najbliższej przyszłości.

C-zas odnowić
prenumeratą

Francja wyda posiadane przez nią 
funty, my z kolei powinniśmy jej 
pomóc w podniesieniu jej produkcji 
rolnej. Rolnictwo francuskie bo­
wiem potrzebuje mechanizacji. Je­
żeli Francja zechce zakupić u nas 
maszyny rolnicze, powinniśmy, nie 
szczędząc wysiłku, popyt ten zaspo­
koić. Gospodarki obu naszych 
państw pod wielu względami wza­
jemnie się dopełniają. Powinniśmy 
sobie zdać z tego sprawę i prowa­
dzić jak najściślejszą współpracę.

DAILY EXPRESS również pod­
kreśla znaczenie nowych posunięć 
gospodarczych Francji, i mimo, że 
krytykuje jak zwykle politykę rzą­
du Zjednoczonego Królestwa, piszę 
co następuje: Francja zrozumiała, że 
droga do przetrwania prowadzi przez 
wolność i swobodę. Francuzi zlikwi­
dowali swe ministerstwo aprowiza­
cji. Przemysł rolny tak we Francji 
jak i w Belgii jest w kwitnącym 
stanie. Żadna piędź ziemi nie jest 
tam zmarnowana, a każdy produkt 
jest należycie wykorzystany. Fran­
cuzi twie-dzą. że mogli zlikwidować 
swe ministerstwo aprowizacji, dzię­
ki znakomitym zbiorom zeszłorocz­
nym.

W. Brytania również miała rekor­
dowe zbiory. Na zakończenie dzien­
nik wyraża pogląd, że W. Brytania 
mogłaby również skorzystać na tym, 
gdyby usunęła niektóre ogianiczenia 
i poparła prywatną produkcję oraz 
prywatny rynek.

Autob us-czy telnia

Autobus-czyteJnia przerobiony ze zwykłego autobusu osobowego Jest własnością grrńny Preston j kursuje od 
września br. Mieści się w nim 2.5)0 tomów. Podczas dwóch pieiwt/ych m‘<-.sięay swego istnienia la czytelnia 

objazdowa wypożyczyła 40 tysięcy książek.

Wnętrze autobilsu-czytelni jest doskonale oświetlone. Autobus ten obsługu je 6 miejscowości, które odwiedza re^ 
gularnie trzy razy na tydzień

Ona chce do ciebie!
(Za zezwoleniem właścicieli Puncha)
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Wzmożenie anglo-holenderskiej
wymiany

Należy się spodziewać, że wyni- 
„«eni zakończonych Ostatnio rdko- 
Jań handlowych między Anglią- a 
golandią będzie znaczne rozszerzę- 

stosunków handlowych między 
obu tymi państwami.

Mnisterstwo handi-u podaję d< 
fffadc-mości, że wartość tego handlu 
przewyższy w bieżącym roku dla o- 
bu stron 60 milionów funtów. Zwięk­
szony eksport holenderski do Zjed­
noczonego Królestwa obejmie wyro­
by fabryczne f dalsze dositeiwy beko­
nów - nabiału. Anglia dostarczy Ho-

Kościół i państwo w Anglii
Zgromadzenie przedstawicieli ko­

ścioła anglikańskiego w Westmins- 
gr postanowiło sformułować swe po-- 
śtulaty, dotyczące zmian w istnieją­
cych stosunkach między kościołem 
a państwem. Zgromadzenie to sta­
nowczo -odrzuciło propozycję zerwa­
nia łączności między kościołem » e 
państwem.

N'eliczni zwolennicy tej propozy- 
cj; twierdzili, że istniejąca zależność 
narusza wolpość duchową, bez któ­
rej kościół nie może wypełnić , swego 
zadania. Obaj arcyłrskupl sprzeci­
wili się taj- propozycji. . Arcybiskup 
Yorku powiedział, że rozdział ko­
ścioła od państwa będzie uważany 
ra Wyrzeczenie się przez naród reli- 

i to w chwili, kiedy wiele ko­
ściołów w Europie walczy o prawo 
jo życia. Arcybiskup sądzi, że ko­
niecznie należy dążyć do znrany 
obecnych stosunkó>w między kościo- 
tem a państwem i że kościół powi­
nien wyrazić stve-je życzenia i przed­
stawić je czynnikom miarodajnym. 
Obecnie np. kościół nie może prze­
prowadzać żadnych zmian w modli­
tewniku bez zgody Parlamentu.

Angielsko-szwa:carska
umowa

ze
fi-

Zjednoczone Królestwo zawarło 
Szwajcarią umowę handlową i 
nansową. mocą której w ciągu bie­
żących dwunastu miesięcy, czyli do 
11 marca 1950 r. istniejąca anglo- 
szwajcarska umowa monetarna bę­
dzie nadal obowiązywać. Szwajcar­
ski bs-ą- narodowy zgodził się, aby 
w tym okresie nadal obowiązywało 
dotychczasowe porożu;^ * *en ’e, zg*d-  
n;e z któ”vm bank ten służy kredy­
tem szterT-ngowym do wysokości 
piętnastu miltonów funtów. Władze 
Szwajcarskie postanowiły dopomóc 
w zredukowaniu długów, zaciągnię­
tych przez obszar szterlingowy w 
Szwajcarii.

Pretnier Attlee udał się do Berli­
na, aby zobaczyć na miejscu most 
powietrzny w akcji.

*
Władze brytyjskie w Berlinie-o- 

siajmiły o utworzeniu nowej forma­
cji policyjnej, złożonej z ponad 5 000 
ludzi, dla obsługi kontroli granicz­
nej.

*

Stacja radiowa SEAC (South East 
Asia Command), która w czas'e woj- 
oy obsługiwała południ owo-wschód-

Eksport do pid. Rodezji

, Brytania eksportuje do Rode zji samochody „Morris Oxford”', 
które cieszą się w tym kraju wielką popularnością. — Na zdjęciu: 

maszyny „Morris Oxford" oczekują w Bulwago dystrybucji.

liandlowei
latidili przynajmniej 800 tys. ton wę­
gla, więksizej maź dotajd ilości blachy 
cynowanej i przędzy oraz szeregu 
surowców.

Jeżeli, chodzi o handel W. Brytanii 
z Indonezją, to kraj ten dostarcza 
Anglii kopry i oleju palmowego, a 
ogólna suma eksportu Indonezji do 
Anglii, obejmującego. artykuły żyw­
nościowe i surowce, powinna wzro­
snąć do 8 mii. funtów, zaś import 
angielskich artykułów fabrycznych 
winien wyrazić się w sumie około 
13 mil. funtów.

Arcybiskup nie wątpi, -że państwo 
gotowe jest przyznać kościołowi 
wszelkie, zgodne z rozsądkiem, swo­
body duchowe.

Zgromadzenie powzięło rezolucję, 
w której stwierdza, że mimo iż do­
cenia łączność kościoła.: z państwem, 
wyrażającą uznanie narodu dla re- 
ligij, jednakże nie ulega wątpliwo­
ści, że obecna forma tej łączności 
przeszkadza kościołowi w wypełnia­
niu jego obpwtązk-ów jako duchowej 
społeczności. Zgromadzenie postano­
wiło zatem wyznaczyć komisję, któ_ 
rej wkrótce przedstawi się rezolucje, 
dotyczące pożądanych zmian w sto­
sunkach między kościołem a pań­
stwem.

Rewizyta lekarzy brytyjskich
■W następstwie ostatniej wizyty 

delegacji polskich lekarzy w .W. Bry­
tanii 5 lekarzy brytyjskich wyjedzie 
11 marca do Polski na zaproszenie 
polskiego ministerstwa zdrowia. Tein 
plan wymiany wizyt został uzgod­
niony przez British Couhieil i polskie 
ministerstwo zdrowia.

Członkami delegacji są profesor 
oftalmologii na uniwersytecie w 
Glasgow R-ddiell, profesor terapęu- 
tyki-i. medycyny 'kksTczńej na uni­
wersytecie W Edynburgu . Dunlo-p, 
dyrektor . laboratorium opieki zdro­
wotnej ,dir. Wilson., członek medycz­
nej rady naukowej i towarzystwa 
przeciwgruźliczego oraz sekretarz 
badań nad streptomycyną dr. Marc 
Danielś i chirurg szpitala dziecięce­
go Westm’nster, oraz dziekan szkoły 
medycznej przy szpitalu Westmin- 
s-ter dr. Maenab. Czas ich pobytu 
będzie poświęcony badaniu i Obser­
wacjom, lecz każdy z delegatów wy­
głosi- prizynai.mniej jeden odczyt. 
Prof..Rididell będzie mówić na temat 
„wizji barwnej w. przemyśle“, prof. 
Dunlop na temat pewnych aspektów 
medycyny khinrcznej“, dr. Wilson o 
„pracy w laboratoriach objętych u-

nie dowództwo azjatyckie, a nastę­
pnie radio ceilońskie, została prze­
kazana rządowi Cejlonu.

W czasie nadawania tytułów ry- 
cersk'ch 300 osobom w pałacu Bu- 
ck:ngham.? król pozostawał tym ra­
zem w pozycji Siedzącej. Gdy na po­
czątku ceremonii wszedł w mundu­
rze admirała do sali, krok jego w 
bardzo małym stopniu zdradzał do­
legliwości, spowodowane przebyte 
chorobą nóg.

*

Księżniczka Elżbieta 
dynburga przybyli do 

■gdzie książę otrzymał 
bywatelstwo tego miasta.

i -fcs’ażę E- 
Edynhurga, 

honorowe o-

Zasiłki dla kolonii 
brytyjskich

Izba Gmin uchwaliła dodatkowe 
preliminarze dla ministerstwa kolo-, 
nid w sumie 12,695.000 funtów. Wice­
minister kolonii p. Rees Williams 
oświadczył, że rząd przyzna sumę 
300.000 funtów dla Malty na koszta 
subsydiów żywnościowych w tym 
roku, jednakże wkład ten nie Pę­
dzie powtórzony.

Hong-Kong otrzyma bezzwrotną 
pożyczkę w sumie miliona funtów 
na powojenną odbudowę i 1/4 miliona 
funtów na uniwersytet. Półn. Bor­
neo, które ucierpiało od dotkliwych 
zniszczeń wojennych otrzyma 100 000 
funtów, a Honduras brytyjski, gdzie 
planuje się rozbudowę gospodarki 
rolniczej na szeroka skale, ótrzyma- 
35 000 t

Przechodząc do spraw Palestyny 
p. Rees Williams powiedział, że nie­
dostateczną wdzięczność wyrażono 
tym, którzy przeprowadzili wycofa­
nie wojsk brytyjskich z tego kraju. 
Przypuszcza się, że płatności na tym 
obszarze pochłonęłyby sumę 2 i 3 ’4 
mil. f. Z rządami arabskim i Izraela 
nie rozpoczęto jeszcze rokowań, fi­
nansowych, ale z chwilą, kiedy bry­
tyjski mWster obejm!e urzędowa­
nie. rozmowy te natychmiast się 
rozpoeżną.

Rees W’iliams na (zakończenie po- 
wiedztał, że jeśli chodzi o Półn. Bor­
neo to można tu przeprowadzić ro­
boty, które się będą opłacać. W tym 
celu potrzebna jest suma 6 milionów 
funtów.

stewą o powszechnej opiece zdrowo­
tnej“, drc. Daniels — o „chemotera­
pii gruźTcy“, a dr. -Maenab o „chi­
rurgii niemowląt“.

Radio Cejlon '
Potężna radiostacja nadawcza, u- 

ru'Chomioixa na Cejlonie w roku 
1944..ażeby wtojsikom stacjonowanym 
na Dalekim Wschodzie dostarczyć 

■w'e.domóści ze świata i rozrywki, 
została przekazana na własność rzą­
du Cejlonu. Minister dla spraw 
Commonwealthu, NoeJ Baker, po­
wiedział w związku z tym w Izbie 
Gmh. że posunięcie to na pewno 
zostanie z. uznaniem. przyjęte przez 
labę, peneważ „pojiwięrdza. pełną 
niepodległość Cejlonu“.

Radiostacja ta, -znana obecnie pod 
nazwą „Radio Cejlon“, będzie w po­
rozumieniu z rządem Zjednoczonego 
Królestwa nadawać program B.B.C. 
przez 8 i pół godzin dziennie dla 
Płd.-wschodniej Azji i Dalekiego 
Wschodu, aż do chwili kiedy krótko­
falowa stacja nadawcza w Singapo­
re eacznie funkcjonować.

Na pierw-zy rzut oka wydaje się 
paradoksem fakt, że George Strauss— 
minister zaopatrzenia — jest autorem 
ustawy o unarodowieniu przemysłu 
żelaznego i stalowego, która to usta­
wa wywołała najbardziej ożywioną 
polemikę ze wszystkich, jakie wpro­
wadził rząd labourzystów.

W całej jego karierze nie można 
znaleźć nic, co by predestynowało go 
do tej surowej i dramatyczne) roli. 
Życie upłynęło mu dość monotonnie; 
najpierw studia w szkole, następnie 
praca w przedsiębiorstwie metalo­
wym ojca. Odbył długą praktykę po­
lityczną, pracując od 1925 r. przez 
20 lat w Radzie Hrabstwa Londynu 
(London County Council). Dzisiaj z 
okien swego biura w ministerstwie 
zaopatrzenia przy Strandzie może o- 
glądać dwa przedmioty swej słusznej 
dumy: nowy most Waterloo ■ tereny 
przyszłej wystawy na południowym 
brzegu Tamizy, zakupione przed woj­
ną przez Radę Hrabstwa Londynu. W 
1929 r, został posłem do Parlamentu, 
a w 1931 r. stracił mandat, by go z 
powrotem odzyskać w. 1934 r. Nawet 
wojna nie zakłóciła normalnego > bie­
gu jego zajęć. Strauss dzielił czas 
między Izbę Gmin, Radę Hrabstwa 
Londynu i swój okręg wyborczy w 
Lambeth. W 1945 r. został mianowa­
ny sekretarzem parlamentarnym w 
ministerstwie transportu. W 1947 r. 
został ministrem zaopatrzenia.

Strauss nie należy do błyskotliwych 
członków ruchu labourzystowskrego 
ani z powierzchowności, ani też pod 
względem zdolności krasomówczych 
Jest spokojny, skromny, przyjaciel­
ski. Jego przemówienia w Izbie Gmin 
są starannie opracowane j więcej w 
nich przekonywującej szczerości, niż 
błyskotliwości.

s-

Przyczyna przeniesienia B.OAC.
z

W Izbie Gmin udzielono i wyjaśnie­
nia w sprawie przeniesienia bazy to­
warzystwa Brytyjskich Zamorskich 
Linii Lotniczych (British Overseas 
Aiirways Corporation — B.OA.C.) z 
Malty do Castel Benito w Libii. Se­
kretarz parlamentarny ministerstwa 
lotnictwa cywilnego, Lindgren, o- 

swiadczył, że przeniesienie to nastą­
piło przede wszystkim dlatego, że 
Castel Benito umożliwia towarzy-

Dalszy wzrost hiyty'skie j 
produkcji

Stały wzrost, produkcji węgla w
W. Brytanii został utrzymany iwu. 
biegłym miesiącu, wyrażając się 
podniesieniem wydobycia z 4 mii. 
301- tys. ton w pierwszym tygodniu 
lutego; na 4 mil. 334 tys. ton w osta­
tnim tygodniu. Jest to najlepszy, re­
zultat, jaki w tym roku, osiągnięto, 
jeśli; chodizi o . normę , tygodniową. 
Przeciętna tygodniowa norma w lu­
tym wynosiła 4 mil. 310 tys. ton w 
porównaniu z 4 mil. 128 tys. w sty­
czniu, W czasie pierwszych ośmiu 
tygodni 1949 r. kopalnie węgla wy­
kazały zwyżkę w produkcji, .która o 
milion ton przewyższa cyfry z tego 
samego okresu w r. 1948.

Nie obciążają go żadne urazy spo­
łeczne, ani wspomnienia trudnego 
dzieciństwa, czy też surowości rodzi­
ców. Urodził się w zamożnej i szczę­
śliwej rodzinie. Mieszkał zawsze w 
domu swego ojca, wśród ogrodów 
Kensmgton Pałace. Otrzymał wycho­
wani w duchu konserwatvwnvm, po­
nieważ jego ojciec, Arthur Strauss, 
był konserwatywnym posłem do Par­
lamentu. Gdy ojciec jego zaczął 
zmieniać poglądy podczas I wojny 
światowej, George zmienił je wraz z 
nim. Po zakończeniu wojny George 
Strauss stał się socjalistą i jako so­
cjalista kandydował w pierwszych 
]>owotennvch wyborach. WDlvnęła na 
to bez wątpienia ogólna atmosfera ro­
ku 1918. Jeszcze mocniej .wstrząsnęła 
Straussem śmierć starszego brata, ze­
strzelonego podczas lotu nad Francją.

W późniejszych latach jedynym 
sensacyjnym .posunięciem Straussa. w 
polityce było krótkotrwałe przejście 
ku lewicy. Spowodowało to czeraowe 
wykluczenie go z partii Zdarzyło .się 
to właśnie po dojściu Hitlera do wła­
dzy. Wojna zbliżała się nieuchronnie 
z każdym dniem, a George Strauss 
przekonany był, że nie dopuścić do 
niej może jedynie koalicja wszyst­
kich partii centrum i lewicy, po­
cząwszy od liberałów aż db komuni­
stów. Przekonanie to wciągnęło g'o 
w podniecającą i nieco chaotyczną 
kampanię Sir Staftorda Crippsa, któ­
ry walczył o jednolity, front. Sir 
Staftord został wykluczony z partii, 
a po paru tygodniach usunięto rów­
nież Straussa i Aneurina Bevana.

George Strauss jest obecnie ortodo­
ksyjnym s-ocjąltetą-dernok-ra-tą, a nie 
rewolucjonistą, „The Observer"

StWu BO AC. obsługę' na jednym 
■lotnisku dwóch linij równocześnie, a 
mianowicie linii do Zachodniej i 
Wschodniej Afryki. Jedynie dodat­
kowym czynnikiem był fakt, że ma­
newrowanie samolotami York, zwła­
szcza w nocy, było na Malcie utru­
dnione.

P. Lindgren stwierdził dalej, iż 
„jest to chwilowa tylko zmiana, gdyż 
zamierzano zawsze przeprowadzić li­
nię przez Rzym“.

Rzym jest jednym z najważhćej- 
.Szych Węzłów komuihkacyjnych w 
Europie, a skoro towarzystwo B. O, 
A. C. ma pracować na zasadach ko­
mercjalnych, musi ono kierować się 
tam, gdzie otwierają się największe 
możliwości dla ruchu.

Zapewniając, że Malta otrzyma w 
razie potrzeby odpowiednią obsługę, 

- mówca dodał,, iż premier, guberna­
tor. i dowódca lotnictwa Malty, są 
zupełnie zadowoleni z obecnej sy­
tuacji.

Ponowne otwarcie 
słynnej galerii situhi

W zeszłym tygodniu po raz pierw­
szy od czasu wojny kolekcja sztuk 
pięknych w londyńskiej Tatę Galie, 
ry została w całej swej okazałości 
wystawiona na widok publiczny. Mi­
nister skarbu, Sir Stafford Cripps. 
dokonał oficjalnego otwarcia galerii 
podczas krótkiej uroczystości, zorga­
nizowanej Z okazji odbudowy tego 
pięknego gmachu, tak dobrze znane­
go gościom zamorskim. Minister 
przypomniał obecnym o fakcie, że 
bombardowanie uszkodziło prawie 
każdą salę, uniemożliwiając wysta­
wianie w nich obrazów.

Obecnie dzięki wspaniałym wysił­
kom ministerstwa pracy, cała gale­
ria została wyremontowana. To dzie 
ło odbudowy , zostało uwieńczone 
ponownym otwarciem galerii Sar- 
genta oraz sal, zawierających przy­
kłady najnowszego malarstwa bry­
tyjskiego. Qd chwili częściowego o- 
twarcia galerii, urządzono w niej 18 
specjalnych -wystaw. Pod protekto­
ratem British Council zorganizowa­
no również na kontynencie europej­
skim wystawy obrazów Turnera i 
współczesnych malarzy brytyjskiej. 
Tatę Gallery stała się głównym o- 
środkiem propagowania znajomości .1 
właściwej oceny sztuki, a wpływ ten 
sięga daleko poza jej. siedzibę.

Powodzenie tej akcji wykazują 
cyfry zwiedzających. W ubiegłym 
raku 887 000 osób zwiedziło Tatę 
Gallery, podczas gdy średnia cyfra 
przedwojenna wynosiła poniżej 
300.000. Jest to istotnie, pomyślnym 
objawem wzrostu zainteresowamfe 
społeczeństwa sztuką,
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MARY STOCKS

KOBIETY PRZY PRACY
Wstęp

W W. Brytami znajduje się 
15,641.000 kobiet zdolnych do pracy, 
czyli w wieku od lat 15 do 59. 
W marcu 1948 r. zarejestrowano ja­
ko pracujące 5,724.000 kobiet.

Poniżej podajemy wykaz niektó­
rych gałęzi przemysłu, które je za­
trudniają:
Przemysł żywnościowy

If i tytoniowy 235.900
n garbarski, drzewny

i papierniczy 234.000
Zawody techniczne i mecha.

niczne 171.700
Przędzalnie bawełny 99.000
Przemysł wełniany 96.400

Wytwórnie pojazdów mecha-
nicznych, rowe­
rów i samolotów 77.500
Elektrotechnika 50.600
instrumentów nau­
kowych 25.900
Wyrób nieżelazi-
stych metali 13.700

PRAWO ZABRANIA KOBIETOM: 
pracy podziemnej w kopalniach; za­

trudnienia przy procesach wymagają­
cych posługiwania się ołowiem i in­
nymi szkodliwymi substancjami;

pracy przy pewnych szczególnych 
procesach związanych z wyrobem 
szkła;

czyszczenie maszyn w ruchu; 
podnoszenia ciężarów większych 

niż dozwolone ustawą,-
pracy na stojąco bez ławek, czy 

krzeseł w pobliżu, na których można- 
oy spocząć.

KOBIETY'
A UBEZPIECZENIE SPOŁECZNE
Jeśli chodzi o ubezpieczenie społe­

czne, kobiety płacą mniejsze wkładki, 
niż mężczyźni — np. kobieta pracują­
ca płaci 0.2 i tygodniowo, a mężczy­
zna 0.25 I. Zasiłki są równe — 1.3 t. 
tygodniowo na wypadek choroby, 
bezrobocia, czy emerytury. Dla ko­
biet zamężnych uwzględnia się pewne 
odchylenia.

Każda matka ma prawo do 4 i. za­
siłku macierzyńskiego, jeśli ona, czy 
jej mąż są ubezpieczeni. Ubezpieczo­
ne matki pracujące otrzymują 1.75 i. 
tygodniowo przez okres 13 tygodni, 
zaczynając na 6 tygodni przed roz­
wiązaniem. Matki nie pracujące za­
wodowo otrzymują zasiłek 1 1. tygod­
niowo przez okres 4 tygodni, jeśli 
mąż jest ubezpieczony.

Wdowa poniżsi lat 50 otrzymuje 
1.75 I. przez okres 13 tygodni od 
śmierci męża,' prócz dodatkowych za­
siłków na dzieci, do piki uczęszczają 
one do szkół. Powyżej lat 50, a w 
niektórych wypadkach powyżej lat 
40-tu otrzymuje cna emeryturę wdo­
wią w wysokości 1.25 I. tygodniowo.

Äfix Kflroy, wiceminister handlu jest 
żoną poety Meynella,

totes Eileen Macdonald — starszy sę­
dzia trybunału w Liverpool.

Miss Willtamson ma lat 27 i fest jedną z najbardziej odpowiedzialnych osób 
w centrali brytyjsko europejskich linii lotniczych.

EMANCYPACJA I SOCJALIZM
RZYSZLI historycy, chcąc zana­
lizować społeczne przemiany, 
które zaszły w W. Brytanii w 

pierwszej połowie XX wieku, będą 
mieli duże trudności z wyodrębnie­
niem dwóch ruchów. Oba w ciągu 
dwóch pokoleń doprowadziły do 
zdecydowanych i godnych uznania 
rezultatów. Początku obu tych ru­
chów należy szukać oczywiście w 
spokojnych latach ery wiktoriańskiej. 
Możemy je określić jako ruch pracy 
i ruch kobiecy. Są one ściśle ze so­
bą złączone, częściowo dlatego, że 
wśród ludzi walczących o uwolnienie 
spod ucisku istnieje pewne wrodzo­
ne powinowactwo, ^częściowo zaś 
dlatego, że głosząca powszechną ró­
wność maksyma socjalistyczna, pocią­
gająca za sobą opór przeciwko 
przypadkowym przywilejom, przy­
czynia śię do tego, że socjaliście tru­
dno nie stać się zarazem feministą.

Istnieje jednakowoż inny, ciekawy 
i niemal paradoksalny rys tego po­
wiązania obu ruchów, o którym rzad­
ko s,ę pomięta, teuen kob.ecy zaini­
cjowały kobiety nie pracujące, nale­
żące do warstwy inteligenckiej. Pio­
nierki XIX w., które narażaiy się na 
sprzeciw i drwuny walcząc o zapew­
nienie kobietom wykształcenia śred­
niego i wyższego, kobiety studentki, 
które zdobywały prawo wstępu na 
medycynę, jak również i te, które 
ubiegały się o prawo do głosowania 
— wszystkie z nielicznymi wyjątka­
mi, były niepracującymi kobietami z 
klasy średniej, ambitnymi córkami i 
siostrami wysoko wykształconych, 
praca^cych zawodowo mężczyzn.

Wystarczy zacytować tu takie na­
zwiska jak Millicent Fawcett, akty­
wną sufrażystkę, Elizabeth Garrett 
Anderson, pierwszą kobietę lekarza, 
czy Emily Davies .nauczycielkę.

To samo dotyczy wielu tych ko­
biet, które odegrały wybitną rolę w 
kobiecym ruchu trade-unionow: Ma­
ry Macar.thur, Gertrude Tuckwell, 
Annie Besant, Susan Lawrence, Mar­
garet Llewellyn-Davies, Esther Ro­
per. Przyczyna jest całkiem jasna: 
miały czas, pieniądze i dar wymowy. 
Ale owocem ich emancypacji oraz 
społecznych i ekonomicznych zmian, 
które przyniósł ze sobą stopniowo 
lecz nieuchronnie ruch socialistycz- 
ny, stała się dla większości kobiet 
konieczność pracy na równi z męż­
czyzną.

Dziś w W. Brytanii łatwo można 
rozpoznać kobietę nie pracującą, 

'szczególniej, jeśli ktoś zechce jej 
szukać w zachodniej dzielnicy- Lon­
dynu; prasa ciągle przypomina nam 
o jej istnieniu. Lecz jest ona pewne­
go rodzaju przeżytkiem, który powoli 
znika z. naszego społecznego życia. 
Wielka masą kobiet z klas średnich 
nie jest już dzisiaj bezczynna. Są 
albo paniami domu, albo zarobkują, 
albo też oba te zajęcia łączą razem. 
Zrównanie w opodatkowaniu oraz 
zniknięcie taniej służby domowei nie 
pozwoliło im zostać bezczynnymi. 
Wolność, o którą walczyły ich bab­
ki, pozbawiła kobiety dawnego 
usprawiedliwienia, którym tłumaczy­
ły swe emancypanckie poczynania, 
mianowicie, że „nie maią nic do ro­
boty". W czasie pierwsze i wojny 
światowej ofiarowywano kobietom 
rozmaite pomocnicze zajęcia j z 
wdzięcznością przyjmowano ich usłu­
gi. jako niespodziewane i dobrowol­

ne ustępstwo ze strony osób, mają­
cych prawo do bezpieczeństwa i wy­
gód. W czasie drugiej wojny świa­
towej o bezpieczeństwie i wygodach 
nie było już w oqóle mowy. Kobiety 
podobnie jak .mężczyźni zostały zmo­
bilizowane i skierowane do wszyst­
kich działów obrony kraju, wyiąwszy 
pierwsza linię frontu. Ale nawet iw 
tym wypadku nie należy zapominać, 
że kobiety były spuszczane na spa­
dochronach we Francji i w Jugosła­
wii, by nawiązywać kontakty z ru­
chem podziemnym a wiele z nich ni­
gdy nie powróciło z tych wypraw. 
Trzeba również pamiętać o sanita­
riuszkach, których nie brakło na wy­
brzeżach Anzio ani w dżunąlach 
Burmy ani na żadnym innym fron­
cie. I o tym tęż, że gdziekolwiek 
spadły bomby, kobiety z obrony cy­
wilnej spieszyły z pomocą, wśród 
walących się budynków, pękających 
pocisków i płonących pożarów.

CO. DAŁA EMANCYPACJA.
Na tym tle zrodziła się nowa so­

lidarność wśród kobiet. Już w tych 
czasach, kiedy bezczynne kobiety 
wystąpiły z inicjatywą emancypacji, 
3/4 kobiet brytyjskich dzielnie pra­
cowało i nie zażywało wygód. Były 
one ofiarami wyzysku na rynku pra­
cy i ciężko harowały w domu. Obe­
cnie lepsze warunki zatrudnienia zła­
godziły ■ pierwszą bolączkę, a świad­
czenia społeczne drugą. To. w połą­
czeniu z utratą przywileju tezczyn- 
ności przez chronioną dawmei klasę, 
znacznie rozszerzyło zakres wspólne­
go doświadczenia kobiet. Braki wo­
jenne i wprowadzony na stałe system 
racjonowania, który zapewnia spra­
wiedliwy rozdział podstawowych ar­
tykułów żywnościowych i ubrań, do­
pomógł w tym procesie.

Dokąd to nas doprowadziło? Jak 
dalece emancypacja stała się fak­
tem? Czy urodzić się kobietą jest 
wciąż jeszcze w W. Brytanii pew­
nym upośledzeniem?

Pod względem politycznym męż­
czyźni i kobiety korzystają z rów­
nych praw. Zapewniły tó ustawy z 
r. 1918 i 1928, gwarantujące kobie­
tom prawo glosowania, oraz ustawa 
o zniesieniu dyskwalifikacji kobiet z 
1919 r. Wszystkie kobiety po ukoń­
czeniu 21 lat, mają prawo gło­
sować w rme.scowych i powszech­
nych wyborach. Wszystkie stanowi­
ska państwowe i sądownicze są im 
dostępne. Przez kilka lat kole ne rzą­
dy korzystały z pewnej luki w usta­
wie z 1919 r., by wykluczać kobiety 
zamężne ze służby państwowej, a 
wszystkie kobiety ze służby Zagrani­
cznej. Te obostrzenia nie mają już 
obowiązującej mocy.

Kołrety wybierane są do Parla­
mentu. a partyjne komitety wyborcze 
nie uważają już. że kandydatura ko­
biety, przekreśla ich możliwości zdo­
bycia mandatu poselskiego. Chociaż 
to uprzedzenie do stawiania kandy­
datur kobiet powoli zanika, w nie­
których komitetach nadal daje się 
zauważyć tendencja faworyzowania 
kandydatur mężczyzn. Obecnie 21 
kobiet jest członkami Parlamentu. 
Kobiety zajmują ministerialne stano­
wiska —' wchodząc nawet w skład 
rządu. Marqaret Bondf:eld była mi­
nistrem pracy, Ellen Wilkinson mi­
nistrem oświaty. Susan Lawrence- 
księżna Atholl, Florence Horsburg i 
dr Edith Summerskill piastowały go­

dność wiceministrów. W czerwcu 
1948 r. po raz pierwszy w historii 
kobieta, p. Paton została Speakerem 
Izbv Gmin.

Kobiety wstępujące do służby pań­
stwowej po zdaniu uprzednio kon­
kursowych egzaminów, doszły do 
wysokich stanowisk. jak Evelyn 
Sharp, zastępca ministra w minister­
stwie planowania miast i wsi.

. Prócz niej zacytować tu należy ko. 
bietę dyrektora więzień, kobietę dy­
rektora rozdziału stypendiów, cały 
szereq mianowanych od 1920 r. ko­
biet sędziów pokoju, burmistrzów i 
radnych miejskich. Ważne stanowi­
ska publiczne ‘ąk godność orzewod- 
nicząceqo T.U.C. czy prezesa Rady 
Hraostwa Londynu, oyły z powodze­
niem piastowane przez kobiety.

Pb raz pierwszy na londyńskim 
uniwersytecie kobieta piastuje god­
ność wice-rektora. Jest nią p. Lilian 
Pensón, prof, historii współczesne' w 
Bedford-College. Wice-rektor jest w 
rzeczywistości faktycznym kierownic 
kiem uniwersytetu, ponieważ stano­
wisko rektora jest czysto honorowym 
tytułem. Pierwszym profesorem, któ­
ry został zamianowany na nowo u- 
tworzonej katedrze studiów slawoni- 
stycznych na uniwersytecie Cam­
bridge jest dr Elizabeth Hill. 8 kobiet 
naukowców otrzymało przez wielu 
upragnione wyróżnienie, stając się 
członkami Królewskiego Instytutu.

Prawodawstwo wojenne w tym co 
dotyczy opieki prawnei nad dziećmi, 
zapewniło matkom tak jak i oicom 
równe prawa, iak również te same 
podstawy do rozwodu.

Dame Anne Lonąhlin przewodnicząca 
kongresu trade unionów.

W zawodach nie związanych ze 
służbą rządową kobiety w wielu 
dziedzinach przejawiają ożywioną 
działalność iako lekarki, profesoro­
wie, nauczycielki, admmistratorki i 
naukowcy. W literaturze i sztuce 
nazwiska wybitnych kobiet same się 
narzucaią. Jeśli chodzi o teatr, czy 
estradę, kobiety od dawna zapewniły 
sobie tutai pozycję. W okresie mię­
dzywojennym zaczęły zdobywać 
grunt w dziale architektury; np. 
wie’ki nowy teatr szekspirowski w 
Stratford jest dziełem Elizabeth 
Scott. Mąło jeszcze kobiet pracuje w 
zawodzie prawniczym ale iest kilka 
wybitnych jednostek, iak np. Helene 
Normanton, pierwsza kobieta adwo­
kat. która została powołana do sądo- 
wn!ctwa w 1922 r.

Następuiące cyfry dają pewne po­
jęcie o ilości kobiet zatrudnionych w 
rozmaitych wolnych zawodach, lub 
zajmujących państwowe stanowiska:

Maxime Milles — konstruktor lotniczy

7.441 kobiet lekarzy
125.239 „
154.400 „

360 „
246 „
164

3.000 „
28 „
20 „

2.960 „
330 „
21 „

nauczycielek 
pielęgniarek dyplom, 
architektów 
adwokatów 
doradców prawnych 
sędziów 
burmistrzów 
przewodni czących 
pomniei. samorządów 
radnych 
radnych mie:skich 
posłanek do Parłam.

M’ss M. Roberson, 
członek Królewskiego Instytutu.

KWESTIA RÓWNYCH PŁAC
Jednakowoż jeśli chodzi o gospo­

darczy aspekt tej sprawy, sytuacja 
przedstawia się mniej jasno. W tej 
chwili toczy się ostra walka o równe 
wynagrodzenie za równa pracę tak 
mężczyzn jak kobiet. Na uniwersy­
tetach, w zawodzie lekarskim, praw­
niczym i w architekturze, równa pła­
ca jest już faktem. Sprzeciw męż­
czyzn wobec współzawodnictwa, ko­
biet byłby tu qwałtowny, gdyby na­
pływ kobiet groził konkurencyjną 
obniżką płac.

W służbie państwowej, zawodzie 
nauczycielskim i w woisku. kobietom 
przysłuqu:e ciągle jeszcze niższe wy­
nagrodzenie niż mężczyznom. Jeśli

Dr Kathleen Lonsdale, kierown,r^ 
działu roenlaenoiogmrii go przy 

wersytecie w Londynie.

Miss S. C. Bridges — prezes Międzynarodowego Związku Pielęgniarz
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I N. D. HEENANSAMOLOT dia WSZYSTKICH
Czy nadejdą takie czasy qdv lu­

dzie będą posiadali własne małe sa­
moloty, iak dziś posiadają własne au­
ta? Autor zamleszczoinego poniżej ar­
tykułu, będąc konstruktorem lotni­
czym, wierzy, że zanim czas taki na­
dejdzie, wiele jeszcze zmian mus; być 
wprowadzonych w konstrukcji ma­
szyn. On sam uczynił w tym kierun­
ku rewolucyjny krok — zaplanował 
samolot, wyposażony w 4—5 mtojsc. 
zwany „Planet Saterite", a sporządzo 
av z cyrkonu i magnezu. Stop ten 
jest o 40 proc, lżejszy od glinu.

W Jecie 1944 r. rozpocząłem prace 
fiód zaplanowaniem nowego typu ma­
łego samolotu, na który, jak sądraiłem 
będzto wkrótce ogromny popyt na 
iwec-ie.

Wydawało mi się zupełnie jasne, te 
konstrukcje samolotu pójdzie po po- 
do>bnej limit rozwojowej, co konstruk­
cja standardowego samochodu o 4—5 
mielcach dla pncażerów, wygodnym 
pomieszczeniu dla bagażu i dobrej 
widzialności.

Zdecydowawszy się więc na 4—5 
siedzeniową maszynę, zgromadziłem 
dane dotyczące głównych cech, któ­
re powinny taki samolot charaktery­
zować. Doszedłem do nacitępujących 
wniosków:

1. Maszyna powinna być etoeun&e- 
Wo '.aniaj

2. Równi« łatwa w obsłudze, fak 
samochodów i o podobnych urządze­
niach,

3. M-iszyna pow'nna być urządzona 
przynajmniej tak komfortowo jak au­
to i zaccatrzocia w wygodną przestrzeń 

KOBIETY PRZY PRACY
chodzi o wojsko, sytuacja ta jest 
sisp.awiedhw.ona, pon-eważ islme;ą 
pewne dziedziny służby, których ko- 
b.eta me może się pod,ą-i. A.a w 
smzoie państwowej, czy zawodzie 
nauczycie.sK.m, me mo-na s>ę tym 
argumentem posługiwać. Wymaga 
się tu od kob.et aoKładnie tei samej 
pracy i tych samych kwaiilikacji co 
od męzczyzn. Urzędn.c.Ki państwo­
we zarabiają przecięm.e 20/« mniej, 
niż mężczyźni aa tę samą pracę. Sy- 
tuac.ę kompùKu.e jesicze w tej 
chwili obawa inflacji. Obecny rząd 
przyjął zasadę równej piacy za rów­
ną pracę. Aie nie śm.e w obecnym 
okresie obciążać dodatkowo ogó.nej 
siiy kupna, czy zwiększyć ciężaiów 
podatkowych przez zrówname p.ac 
kob.et z placami mężczyzn; n e chce 
również rozważać trudności, któreby 
wymkły z odwrotnej polityki czyli 
obniżenia nłac mężczyzn do poziomu 
piać kob.et.

Ale jeśli w dziedzinie wolnych za­
wodów kwestia równvch piać nie 
jest tak prostą sprawą jak na to 
w,gląda, to w i.czniej repiezentowa- 
nym i bardziej złożonym św.ecie 
przemysłowym przedstawia się ona 
je.-zcze trudniej. Tu różnica między 
»płaca miężczyzn' a „płacą kobiet" 
za ,ę samą piutę stosowana ;est w 
sie.egu przedsiębiorstw przemysło­
wych. szczególnie zaś w tych gałę­
ziach przemysłu, gdzie place są okre­
ślone przez zarządy ustawowe, któ­
rych działalność datuje się od cza­
dów ustawy o zarządach handlowych 
z 1338 r.. Należy stwierdzić, ze tra­
dycja, zazdrość męska i względna 
słabość kobiecej oroanizacji trade 
hn onów, w połączeniu z fakiem że 
w wielu za;ęc;ach w przemyśle ko­
biety nie mają tyle siły fizyczne' co 
mężczyźni, daje tej dyskryminacji 
mocne oodstawy — nawet pomimo 
iego, że większe związki i Partia 
Pracy, są zdecydowanymi wyznaw­
cami zasady „jaka praca, taka pła­
ca", niezależnie od płci.

Ale nawet gdyby powszechnie u- 
tnano zasadę „płacy za pracę" svtu- 
8cia kobiet na rynku pracy nosiłaby 
nadal znamiona dawnej zależności. 
Jch położenie fest uwarunkowane nie 
We faktem, że są one rnniel płatne 

wykonywanie tej samej pracy, 
®® tym, — oo zresztą jest częstszym 
stawiskiem — żs ais robią one teg® 

dla pomteazczemia zarówno pasaże­
rów jak i bagażu.

4. Hałas mueii zostać zredukowany 
w tym stopniu, aby pasażerowie mo­
gli rozmawiać ze sobą z tą samą łat­
wością co w samochodzie,

5. Maszyno musu być bezpieczna, 
szybka i ekonomiczna, tak pod wzglę­
dem działania jak i utrzymana.

Doszedłem do wniosku, że gdyby 
można było zbudować samolot cha­
rakteryzujący się wymienionymi po­
wyżej cechami j gdyby człowiek mógł 
sńę nauczyć prowadzenia takiej ma­
szyny po paru godzinach lekcji — 
zmtoinłaby się zapewne dzisiejsza 
mentalność ludzi, którzy wciąż jesz­
cze uważają, iż la tance to bardzo 
śmiałe prze.dcięwzAc1^ — dostępne 
tylko dla bogatych.

Zdałem sobie również sprawę, że 
wyprodukowanie samolotu o przy­
stępnej cenie wymaga całkiem in­
nych zasad konstrukcyjnych, niż te, 
jakie stosowano dotychczas. Obecne 
samoloty bowiem nrle mogą postadrać 
niskiej ceny, chyba, żeby produko­
wać je masowo, a nie widzę z dru­
giej st-onv możliwości rozsprzeda- 
nia wielkiej liczby maszyn.

SZYBKOŚĆ I BEZPIECZEŃSTWO
Nie istnieją jakieś wielkie trudinoś. 

ci, przeszkadzające konstruować sa­
moloty łatwe w obsłudze. Wyp.óbo- 
wano już z powodzeniem maszynę o 
dwóch zespołach kierowniczych bez 
steru kierunkowego i o zakończeniu 
ogonowym w kształcie motyla. Co 
więcej, sam stwierdziłem, że więk­
szość normalnych samolotów może 
swobodnie wykonywać zwroty przy 
pomocy lotek i steru wysckościowe- 

samego co mężczyźni. Działalność 
ich obejmuje szeroki zakres nie fa­
chowych, czy pól-fachowych zajęć, 
które zwyklo się uważać za pracę 
odpowiednią dla kobiet i Które nie 
wytrzymu:ą żadnego porównania z 
pracą mężczyzn. Wszelkie wysiłki

Mrs. Barbara Castle, posłanka do 
parlamentu.

zanalizowania tej sytuacji dałyby 
pole do szeregu rozważań socjologi­
cznych. Należy jedynie przypusz­
czać, że w dziedzinie pracy w prze­
myśle owoce emancypacji kobiet 
dojrzewają wolniej niż gdzieindziej. 
Problemy te są trudne do ujęcia. W 
przemyśle obuwniczym, technicznym 
1 w transporcie wprowadzono w cza­
sie wojny zasadę „płacy za pracę" I 
obecni« nie przestała ona obowiązy­
wać.

go jedynie bez udziału eteru Wecnin- 
kowego. Komfortowe pomieszczenie 
można stworzyć bardzo łatwo. Nie wi­
dzę żadnych przeszkód w zbudowaniu 
kabiny o wewnętrznych wymiarach 
takich, jakie posiada średniej wielko­
ści samochód.

Następne zagadnienie jakim s:ę za­
jąłem była kwestia ha’a6U. Jedną z 
głównych przyczyn hałasu iect war­
kot śmigła. Jedynym sposobem wye­
liminowania tego ha'asu okazało się 
jak największe oddalenie kabiny od 
śmgła. Postanowiłem dfateno umieś­
cić kabinę w dziobie samolotu, zaś 
śmigła z tyłu — i to tok na'bardziej 
z tyłu. Jeżeli silnik wmontuje się ró­
wnież w tylnej części maszyny, to do­
bra dźwięk oszczelna ścianka może 
ochronić kabinę od ha'asów. zaś do 
silnika można również za-toscwać tłu­
mik. wmontowany w rurę wydechową, 
ma;ąca swe ujście pod kadłubem sa­
molotu.

W końcu jeśli chodzi o bezpieczeń­
stwo i ekononfę lotu — '.o bezpieczeń-; 
stwo polega na racjonalnej szybkości 
przeciągania i ractonalnym obciąże­
niu skrzydła oraz na dobrych klaparh 
i hamulcach. Lot szybki j ekonomicz­
ny polega na zredukowaniu oporu czo­
łowego do minimum.

TANIA KONSTRUKCJA
Sprawa, którą z kolei należało się 

zająć, była kwestia tan.ości konstruk­
cji. Pierwszą rzeczą, którą uzna ern z, 
ważną pod tym względem, okazała się 
redukcja ilości części składowych. Za­
wsze uważałem, że większość samo­
lotów konstruowano przy użyciu ma­
ksymalnej ilość, minimalnie wielkich 
części składowych Postanowiłem to 
zmienić; chcialem użyć minimalnej 
ilości jak największych części skła­
dowych.

Ze względu na konstrukcję skrzydeł 
jak i na ogólną wagą maszyny (która 
powinna być lekka) uważałem, iż do 
jej budowy można będzie użyć nowe­
go stopu magnezu, zwanego cyrkonem 
magnezu. Wiedziałem, że .sinieją dwa 
zastrzeżenia w odniesieniu do stoso­
wania magnezu, które należy obalić, 
a mianowicie obawa przed niebezpie­
czeństwem pożaru i przed korozją. 
Miałem jednak mocne przekonanie, iż 
zastrzeżenia te nie są oparte na fak­
tach i sąd mój sprawdził się w zupeł­
ności.

Ale powróćmy do naszego punktu 
wyjściowego: całokształtu rucnu Ko­
biet i jego związków z ruchem pra­
cy. W perspektywie dziejów eman­
cypacji kobiet należy wyróżnić tu 
dwie odrębne epoki: lata przed pier­
wszym zatwierdzeniem prawa do gło­
sowania (1918 r.), oraz lata, które na­
stąpiły po tym okresie.

Przed 1918 rokiem kobiety walczy­
ły o równość prawną i równość za­
wodową. Chclały miąć to, co mieli 
nięz.czy<.ni. ro 1»18 r„ cnociąz prze­
szkody prawne miaiy być usunięte i 
istotn.e tak się stało, kobiety usiło­
wały os.ągnąć coś więcej. Chciały 
takiego świata, w którym — prócz 
głównego len zajęcia: rouzenia dzie­
ci i zajmowania Się nomem — przy­
znano by im właściwy udział w życiu 
po.itycnnym i pewną niezależność fi­
nansową. Najbardziej wpływową, 
chociaż oczywiście nie jedyną wyra- 
z.c.eiką tego nowego feminizmu by:a 
Eleanor Rathbone. Pochodziła ona z 
kiasy średniej, a miała dosyć pienię­
dzy i czasu, by poświęcić się spraw.e 
badania kwestii społecznej i ,ej pro­
pagowaniu. Umiała gorąco współczuć 
nieszczęściom swych bliźnich. Ona to 
zainicjowała i pomyślnie przeprowa­
dziła kampanię o zorganizowanie 
państwowego systemu zasiłków ro­
dzinnych. Ale miała za sobą popar- 
cto milionów kobiet uprawnionych do 
glosowania, kobiet, które pragnęły 
nie tvlko takiej równości, któraby 
pozwoliła kilku z pośród nich zająć 
wysokie stanowiska zawodowe, ale 
bardz ej istotnej koncepcji równości, 
któraby uznała rodzenie dzieci i zaj­
mowanie się domem za równie ważne 
zanania, jak produk'”’“ t wymianę 
dóbr materialnych.

Może rezultatem rosnącej siły ru­
chu pracy i jeqo wpływu na plany 
rządowe było wprowadzenie ustawo­
dawstwa mieszkaniowego, zorganizo­
wanie systemu opieki nad matką i 
dzieckiem oraz utworzenie zasiłków 
rodzinnych, dzięki czemu, mimo po­
wojennych braków w ostatnich la­
tach, osiągnięto rekordowo niski po­
ziom śmiertelności wśród niemowląt 
i mateik. Może tak jest istotnie. Ale 
niewątpliwie ogromną rolę we wpro­
wadzeniu wszyskich tych postępo­
wych ulepszeń odegrał rach emancy­
pacja kobi®Ł

NIE MA NIEBEZPIECZEŃSTWA 
OGNIA

Rozpatrując problem niebezpieczeń­
stwa pożaru konstrukcji magnezowej 
stwierdziłem, że zastrzeżenia oparte 
były głównie na dwóch zastosowa­
niach magnezu: 1) w bombach zapa­
lających i 2) w postaci małych pas­
ków w petardach. W p:ierwszym wy­
padku w bombach miesza się glin z 
magnezem i właśh'e glin zapala się 
pierwszy, przenosząc ogień na mag­
nez. Dlaczego wobec tego krytyko­
wać magnez?

Jeżeli chodzi o petardy — magnez 
zapalą 6r’ę tam dlatego, iż pokrajany 
jest na małe i bardzo cień,foto packi, 
tek że wys,tarczy tylko przyłożyć za­

„Planet Satellite" z podwoziem wciągniętym.

pałkę, ą płomień obejmuje szybko ca­
łą ich powierzchnię. W konsekwencja 
tego metal stapia się i spala, a ponie­
waż ciepło nto ma ujście, metal sam 
podtrzymuje swe spalane. Innymi sło­
wy, aby podpalić magnez, nie wystar­
czy stopić go tylko, ale trzeba też i 
podwyższyć znacznie jego temperatu­
rę powyżej punktu topliwości i utrzy­
mać ją tak, podsycając tym 6amym 
spalanie.

Wykonałem szereg doświadczeń róż­
nego rodzaju. Skonstruowałem np. 
ściankę przeć iwogniową z dwóch 
płytek magnezu, oraz ściankę z dwóch 
płytek aluminium. Obe miały taką 
samą wagę, a między każdą z nich 
tkwiła warstwa azbestu. Okazało 6eę, 
źe przy użyciu lampy lutowniczej tru­
dnie; było przebić ogniem płytfoj ma­
gnezu, niż płytki aluminium. I Cho­
ciaż kawałeczki magnezu topiły się i 
odpadły płonąc — ogień nre zdołał 
nigdy Objąć całej ścianki. W wypad­
ku, gdyby samolo-t stanął w płomie­
niach. na skutek dajmy na to ka-po- 
tażu, ogtoń, który mógłby spalić ma­
gnez muslałby być tak wtolka, że prak­
tycznie byłoby właściwie i pasażerom 
i innym zainteresowanym osobom

MIGAWKI PRZEMYSŁOWE
PIECZEWIE CHLEBA 

W S M1NIIT
D pewnego czasu inżynierowie- 
elektrycy w W. Brytanii robię 

dośwtodczenia nad metodą ogrzewa­
nia prądami o wysokiej częstotliwo­
ści, która pozwoli na ntozwykle 
szybkie pieczenie Chleba, ciast i bi­
szkoptów Inżynierowie chcieli S’’ę 
przekonać, czy możliwe jest upiecze- 
nto Chleba w ciągu 5 minut, czy ten 
nowy chleb będzie się różn'ł od Chle­
ba wyptokanego w zwyczajnvm pie­
cu oraz czy nowa metoda okaże się 
ekonomiczna. Warto tu dodać, że 
przyśpieszone ptoczenie Chleba usu­
nęłoby konieczność nocnej pracy w 
piekamach.

Ogrzewanie prądem o wysokiej 
częstotliwości (dielektryczne) zostało 
już z powodzeniem zastosowane w 
wtolu procesach przemysłowych Sy­
stem ten opiera się na zasadzto. że 
wiele złych przewodn'ków e’ektry- 
czności. umtoszczonvch m:ędzv me- 
tatowymi płytami elektrod, nagrzewa 
s’ę, gdy elektrody naładowane są 
prądem o wysokiej częstotbwości. 
G'ówna różn:ca między tą metodą 
ogrzewanto, a metodą stosowaną 
normalnie, polega na tym. iż dana 
substancja nagrzewa się od środka, 
zanfast od zewnątrz. Ogrzewanto 
dielektryczne nto zależy w'ęc od ilo­
ści ciepła otaczającego substancję, 
czy też jej powierzchnię. Ciepło roz­
chodzi się raczej z wnętrza tej sub­
stancji. Dztoki temu nagrzewanto 
jest równomtorne. jeżeli substancja 
posiada równomtomą gęstość.

Dotychczas przeprowadzone do­
świadczeni w pieczeniu chleba da­
ły dość pozytywne rezultaty Chleb 
upiekł się rzeczywiście w ciągu S 
minut. Proces ten wyglądał tak: for­
my s ciastem wstawi® się między 
dwie płytki elektrod, mogące dać na­
pięcie kilku tysięcy wlt Formy na- 
leży dobrae dopasować do elektrod, 
aby elasto saagragwato się 

wszystko jedno, czy magnez się zajął 
czy też nto.

BADANIA NAD KOROZJĄ
Przejdźmy obecnie do zagadnienia 

korozji. Przyśpieszone próby na ko­
rozję robi filę zwykle w słonej wo­
dzie. Stwierdzono że czysty magnez 
jest praktycznie nieczuły na dztoła- 
nto słonej wody. Jeżeli jednak pociia. 
da zanieczyszczenia w postaci niklu 
czy żelaza, wówczas ulega korozji na 
skutek elektrolizy. Nowoczesne stopy 
magnezowe są w wysokim stopniu 
wolne od zanieczyszczeń, tak że ko­
rozja, jakiej w bardzo małym stopniu 
ulegają w słonej wodzto, nto może 
wpłynąć definitywnie na konstrukcję 
samolotu. Postępowanie ochronne ta­
kie jak np. chromowanie daje zresztą 

zadawalające wyniki. Gdy wobec sto­
pów magnezowych zastosuje się więc 
takie środki ochronne jak chromo­
wanie i malowanie (podobnie jak i w 
wypadku innych materiałów) kwestie 
korozji nie ma w ogóle żadnego zna­
czenia.

Dokładne planowanie „Planet Satel­
lite" zaczęło się w kwietniu 1946 r. 
Jest to dolnopłatowiec z wyciąganym 
podwoziem, z kabiną umieszczoną na 
przodz’e i ze śmigłem na ogonie. Pa­
sażerowie mają więc w ten sposób za­
pewnioną doskonałą widoczność i od­
daleni są od hałasu motoru i śmigła.

Oprócz paru mniejszych części, wy­
konanych ze stal;, cały samolot sp® 
rządzony jest ze stopu magnezu i cyr, 
konu. W porównaniu z planowaniem, 
jakiego wymaga konstrukcja normal­
nej maszyny, planowanie „Planet Sa­
tellite" jest bardzo uproszczone. Ogól­
na liczba rysunków technicznych po­
trzebnych przy produkcji prototypu 
tego samolotu wynosi około 150 sztuk, 
a ogólne suma planów na początku 
produkcji murowej będzie wynosić 
400 eztuk. Przy konstrukcji zaś nor­
malnego samolotu o takie’ samej wiel­
kości używa się 2.500—3.000 rysunków 
technicznych.

„Shell Aviation News“

miernie. Każdy chleb musi posiadać 
osobną formę. Formy zaś n.e mogą 
być sporządzone z metalu, jak to się 
zwykle stosuje, lecz z jakiegoś ma­
teriału izolacyjnego. Wypróbowanó 
więc formy z drzewa i tektury — 
nie okazały się one jednak dostate­
cznie dobre. Przy pieczeniu musi s:ę 
przestrzegać ściśle ram czasowych, 
ciasto bowiem przy dielektrycznym 
ogrzewaniu łatwo może się przyptoc. 
Bardzo trudno jest stwtordz!ć ra 
podstawie zewnętrznej obserwacji, w 
jakim stadium znajduje się proces 
pieczento. W pewnym więc stopniu 
pieczenie dtolektryczne to praca pre­
cyzyjna. I jeszcze ied.na ujemna stro­
na tej metody: chleb „dtoiektryczny“ 
nto mą smakow:tej skórki, ponto- 
waż. jak już wspomnieliśmy, ciasto 
nagrzewa się od środka.

Natomtost bardzo korzystne oka­
zało się dielektryczne pieczento c;ast 
z cu-krem i ctostek z owocami. Ciast­
ka takie maią smak tak; sam, jak 
normalnto ptoczone. Owoce reagują 
również zupełnto normalnie na sy­
stem ogrzewanto gradami o wyso­
kiej czestotTwości. Proces pieczenia 
trwa od 5—7 m nut.

Panie domu będą mustoły jeszcze 
d< ść dłuto czekać na „kuchenną re­
wolucję“, jaką jest bez wątpienia 
metoda pieczento 1 gotowania prą­
dem wysoktoj częstotliwości. Sprzęt 
bow’em potrzebny do takich proce­
sów jest bardzo kosztowny, a sama 
metoda —też jeszcze wieiu 
ulepszeń.

Na razie s powodu wysokich ko­
sztów nawet w piekarniach nie o- 
płaciłoby się chyba jej zastosowanie. 
Z drugiej jednak strony trzeba 
wziąć pod uwagę także j oszczęd­
ność czasu, rąk roboczych « przo» 
stazeni (którą dziś zajmują duże pie» 
oa), jako korzyści piee®eaia dielefc= 
trycasegffiu

PAUL WES1
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ROLLS

Wydział badań i ulepszeń firmy Rolls-Royce. Tu opracowuje się konstrukcje 
nowych modeli i planuje wprowadzenie ulepszeń do istniejących już typów 

maszyn. — Na zdjęciu; pokój kreślarski.

^Komora tortur". Tak nazywają pracownicy zakładów salę doświadczalną, 
w której bada się wytrzymałość różnych części konstrukcji samochodu.

Frederick Henry Royc.e (1863—1933) zaczął swoją karierę życiową jako kolporter gazet. Dorobił się potem 
i na spółkę ze swoim kolegą prowadził przedsiębiorstwo elektrotechniczne. Po wojnie płd. airykańskiej posta­
nowił przerzucić się do przemysłu automobilowego i stał się założycielem zakładów samochodowych.

Karoserie wykonuje się ręcznie z sezonowanego jesionu oraz z glinu. 
Materiały te zapewniają silę, lekkość i elastyczność konstrukcji.

L flandanfowv modele wozów firmy Rolls-Royce. Karoserie tych aat 
wykonała firma Hoopen.

Ą f" lat temu nie istniał jeszcze na- 
•łjwet szkic konstrukcyjny Rolls- 
“*^Royce‘a. Dziś, jak oświadczają 

ze spokojem i ufnością przedstawi, 
ciele firmy, jest to „najlepszy samo­
chód świata“. To zresztą jeszcze nie 
wszystko, co można powiedzieć o tej 
maszynie Jest ona obecnie klasycz­
nym dziełem przemysłu samochodo­
wego, a nazwa jej stała się ogólno­
światowym synonimem doskonało­
ści.

Brytyjski „Rolls“ nie zdobył sobie 
swej bezspornej supremacji dzięki 
jakiejś sekretnej metodzie produk­
cji. Jakość jego to rezultat niezwy­
kle szczegółowej pracy nad konstru­
kcją maszyny, pracy, która zaczyna 
się w biurze kreślarskim, a kończy 
w hali montażowej; to rezultat nie­
ustannych ulepszeń, zmierzających 
do nadania samochodowi perfekcji 
pod każdym względem.

Pracowitość, dokładność i wytrwa, 
łość, oto cechy charakteru Sir Hen_ 
ry‘ego Royce‘a, dzięki którym z kol­
portera gazet stał się on twórcą lu­
ksusowego produktu, cieszącego Się 
ogromnym popytem w świecie. Roy- 
ęe postanowił wyprodukować możli­
wie najlepszą maszynę i spróbować 
ją sprzedać. Gdyby okazała się za

Na tej maszynie wspóinfk handlowy firmy Royce'a — 

C. S. Rolls (zapalony kierowca maszyn wyścigowych) 
wygrał wyścig turystyczny w r. 1906.

Nowoczesny model wozu firmy 

Rolls-Royce,

droga w sprzedaży — firma miała 
po prostu zaprzestać produkcji. Roy- 
ce n:e Chciał obniżać swych kosztów, 
idąc na kompromis czy to w dziedzi­
nie jakości wykonania, czy też w 
doborze materiałów. Jego dążenie do 
stworzenia idealnego pojazdu me­
chanicznego opłaciło się z nawiązką, 
dzięki praktycznym rezultatom. Pier­
wszy próbny wóz wyruszył na szosę 
w 1904 r., a przynajmniej jeden mo­
del Rolls Royce‘a z 1905 r. jest 
jeszcze do dziś dnia w użyciu i pra­
cuje doskonale.

Zasady Royce‘a są wciąż jeszcze 
żywą tradycją, pielęgnowaną i prze­
kazywaną przez ludzi, którzy z nim 
współpracowali. Nowicjusz szybko 
uczy się, że „dość dobre“ nie wy­
starcza. Wszystko musi być „najlep­
sze w świecie“ Około 5 lat trwa 
zwykle praca nad wypuszczeniem 
nowego typu samochodu. W ciągu 
tego okresu maszyna zostaje zapla­
nowana. Plan często idzie do kosza. 
Opracowuje się więc nowy i czyn­
ności te powtarzają się kilkakrotnie. 
Laboratoria metalurgiczne dostar­
czają informacji o cechach użytych 
do konstrukcji stopów metalowych, 
lub też proponują ich zmianę. Wy­
dział eksperymentalny przeprowa­
dza z każdą częścią próby na zuży­

cie, aż do momentu, w którym zo­
stanie uzgodnione, że materia) jest 

• niemal nieskończenie trwały i że 
wytrzyma wszelkie warunki. Buduje 

. się szereg prototypów i przez dwa 
lata, śledzi się. ich pracę na szosach 
zanim . jeden „wybrany“ zadowoli 
radę kwalifikującą ostatecznie ma­
szyny. Wtedy dopiero przystępuje 
się do seryjnej produkcji.

Podobne metody stosuje się i w 
samej fabryce. Gdy na gotowe już 
zupełnie podwozia wmontowuje się 
karoserie — są one bez żadnej wady. 
Każda przecież część przechodzi 
przez szczegółowe badania w czasie 
całego okresu wytwórczości,' a więc 
począwszy od stadium surowca — 
po próby szosowe. Błędnie wykona­
ne części odrzuca się. Nawet nity i 
śruby muszą być wykonane według 
specyfikacji rolls-royce’owskich — 
najdokładniejszych zresztą w prze­
myśle automobilowym.

Jeżeli istnieje jakiś sekret pro­
dukcyjny, pozwalający na wytwa­
rzanie tak doskonałych maszyn, to 
polega on na pewno na zasadzie, wy­
rażonej przez Sir Henry Royce‘a — 
zasadzie, która stała się mottom fir­
my: „Rzecz dobrze Zrobiona, choćby 
skromna, jest rzeczą szlachetną“.
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Przegląd świeżo wyprodukowanych walów korbowych. Wykańczanie 6-cylindrowego silnika Silver Wraith 
o mocy 29.4 K. M.

17 dołu. Dbając o to, by nieumiejętne obchodzenie 
się z samochodami nie spowodowało ich uszkodze­
nia, Sir Henry Royce założył szkołę instruktorską. 
Tu zapoznają się z działaniem maszy,. właściciel*. 

„Rollsów", szoferzy i technicy automobilowi.
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faf '>«»W Przyrząd badający wytrzymałość resorowania.
1 prawej: Karoserie do samochodów Rolls-Royce 
wykonuje mędzy innymi firma Hoopers and Co. 
Firma ta od 1829 r. dostarcza powozów rodzinie 

królewskiej.
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Mechaniczna obrabiarka części silnika w akcji.

■ Dzięki przyczepce, wyposażone) w dynamometry 1 inne. przyrządy parnia rowe, bada się działanie motoru sa­
mochodu, systemu chłodzenia i sprawność systemu transmisji.

ar- 1911 ten standardowy Rolls-Royce, ochrzczony imieniem „Silver Ghost", przelechał ptzestrzeń półrrd-
9 (ze startu lotnego) przy szybkości 162 kmlgodz Maszyną ta była tak doskonała, że przez 19 lat nie wy­

puszczono nowego, ulepszonego jej modelu. ©j/j uivuxujuç w y u uiluvavi vpw*
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PROGRAMÓW B.B.CPLANOWANIE
B.B.C. obsługuje audytorium przewyższające 30 milionów 

słuchaczy, spośród ogólnej liczby 48 milionów mieszkańców 
W. Brytanii. Jest to jedyna organizacja radiofoniczna w W. 
Brytanii i północnej Irlandii, a jej dz.ałalność opiera się na 
licencji, udzielonej przez ministra poczt.

B.B.C. jest przedsiębiorstwem publa- 
CŁiyin, czyń meząiezną i meuucnodo- 
wą organizację, której kompetencje 
są określone statutem parlamentar­
nym, podlegającym w ustalonycń o- 
kresach rewizji i ponownemu za­
li w. e rdzeni u przez Parlament. B.B.C. 
nie jest departamentem rządowym i 
aaiwet podczas wojny potrat.ło zacho­
wać swą n.ezateznosc, cnoc.az oczy­
wiście w sprawach o wybitnym zna­
czeniu politycznym lub dotyczących 
bezpieczeństwa państwowego stoso­
wało się do rad udzielanych przez 
czynniki rządowe. W okresie poko. 
jowym jednakże B.B.C. jest zupełnie 
niezależne a jedyną kontrolą, jakiej 
podlega, jest ważki gtas opinii publi­
cznej. Finansowe sprawy B.B.C. są 
przedmiotem debaty parlamentarnej, 
w której minister poczt występuje ja­
ko jego rzecznik.

Programy B.B.C. obejmują popular­
ne audycje rozrywkowe, produkcje 
artystyczne, aktualności i programy 
oświatowe. Całość dzieli się na 3 od­
dzielne części: sieć obsługi krajowej, 
lekki program i trzeci program. B.B.C.' 
dzieli swe terytorium na okręgi, mniej 
lub więcej zgodnie ze ściśle określo­
nymi granicami geograficznymi i kul­
turalnymi:

Londyn (łącznie z całym obszarem 
południowo-wschodniej Anglii).

Okręg Midland (centrala w Bir­
mingham).

Zachodni okręg Anglii (centrala w 
Bristolu).

Okręg walijski (centrala w Car. 
dift).

Północny okręg Anglii (centrala w 
Manchester).

Okręg szikociki (centrala w Glas­
gow).

Okręg- północnej Irlandii (centrala 
w Beltast).

Każdy okręg posiada swoją stację 
nadawczą i studia z odpowiednim 
personelem dla nadawania programu 
iokajnego, obejmującego około 20 
godz.n tygodniowo. Okręg Londynu 
aadaje podstc vowy program, z któ­
rego każdy prowincjonalny okręg 
jnoże czerpać do woli. Dlatego też 
program każdego okręgu iest m.esza- 
niną programu londyńskiego, lokal­
nego i urywków programów innych 
rozgłośni prowincjonalnych. Czasem 
zdarza się. że jakiś okręg nadaje pro­
gram, wykraczający swym znacze­
niem poza zasięg zainteresowań lo­
kalnych; w tak’m wypadku może on 
być przyjęty przez Londyn i włączo­
ny do programu „podstawowego".

Słuchacze na całym terenie W. 
Brytanii mogą korzystać z dwóch je­

Maszły radiostacji nadawca,

szcze programów: lekkiego i trzecie­
go programu. W przeciwieństwie do 
programów regionalnych są one pla­
nowane i kontrolowane w Londynie, 
nawet gdy w skład ich wahodzą au- 
ayc.e innycń rozgłośni kra.owych. 
W ten sposób, przynajmniej w teorii, 
każdy s.uchacz ma do wyooru co naj­
mniej trzy programy, gdziekolwiek 
by się znajdował: mianowicie swój 
własny program lokalny, lekki pro­
gram lub trzeci program. Powiedzia­
łem w „teorii", ponieważ na skutek 
trudności technicznych trzeci program 
nie może jeszcze objąć całego kraju. 
Trudności te przezwycięża się po­
woli.

Te trzy programy nie idą razem 
przez cały dzień. Wczesnym rankiem 
słuchacze nie żądają dodatkowego 
programu, zaś trzeci program ogra­
nicza się do 6 godzin nadawania 
dziennie. Podział jest następujący:

Program krajowy: 6.30 — 23 03 (dni 
powszednie), 7.55 — 23.03 (niedziele).

Lekk- program: 9.00 — 24.00 dni po­
wszednie), 8.00 — 24.00 (niedaele).

Trzeci program: 18.00 — 24.00 (co­
dziennie).

Treść i charakter tych trzech pro­
gramów zmienia się. Program krajo­
wy można określić jako pośredni, za­
wierający po trochę elementów z każ­
dej dziedziny. Obejmuje on wszyst­
kie możliwe audycje od opery do 
muzyki tanecznej, od audycji poety­
ckich do pogadanek rolniczych. W 
swoim dążeniu do zaspokojenia 
wszelkich upodobań, program krajo­
wy nie może oczywiście dogodzić 
pewnej ilości amatorów dwóch krań­
cowych rodzajów programów — lek­
kiego i poważnego. Lekki program 
zaspokaja pierwsze upodobania, trze­
ci program — drugie. Jednak lekki 
program, który posiada liczniejsze 
audytorium, niż dwa pozostałe razem 
wzięte, nie iest całkowicie błahy. Za­
wiera on więcej materiału humorysty­
cznego niż dwa pozostałe, w.ęce we­
sołej j skocznej muzyki, której słu­
chać można nawet przy pracy, nie 
wymagającej skupienia, ale zawiera 
również wiele materiału, który poza 
swym charakterem rozrywkowym, 
posiada wartości pouczające. Ponad 
wszystko jednak lekki program jest 
programem, powodującym odpręże­
nie.

Trzeci program jest intelektualnym 
uzunenjeniem dwóch pozostałych. 
Nie przewiduje on żadnych ustępstw 
na rzecz DOjju.ainych gus ów. łub 
nieprzygotowanie słuchaczy Przyjmu­
je on zasadę, że słuchacz iest czło­
wiekiem inteligentnym, który pra­
gnie . usłyszeć na:Iepsze przykłady 
muzyki, literatury czy krytyki; że in­

teresuje się kulturą każdego kraju w 
każdej epoce i że chętnie poświęci 
znaczny wysiłek umysłowy na zrozu­
mienie tego, co słyszy.

Te trzy programy nie wyłączają się 
wzajemnie. Stwierdzono, że znaczny 
procent słuchaczy, wybierając dwa 
programy, wybiera albo program kra­
jowy i lekki, albo program krajowy 
i trzeci. Rzadko natomiast zdaiza się, 
by wybierano dwa krańcowe progra­
my razem.

Nie trzeba dodawać, że te trzy pro­
gramy utrzymują racjonalną równo­
wagę i kiedy program krajowy na­
daje np. słuchowisko. lekki program 
nadaje równocześnie audycję o cha­
rakterze humorystycznym, zaś trzeci 
program — muzykę klasyczną.

PROGRAM KRAJOWY
Centralnym punktem programu 

krajowego są jego biuletyny najnow­
szych wyuarzen, nadawane 6 razy 
dziennie. Nadaje się je o: 7.00. 8.00, 
13.00, 18.00, 21.00 i 23.00. Wczesne 
programy ranne, które zaczynają s.ę 
o godzinie 6.40 mają wesoły, pogod­
ny charakter, ograniczając się głów­
nie do muzyki, która umila spożywa­
nie pierwszego śniadania. Następnie 
o 8.15 rano nadaje się codzienną po­
gadankę dla t>ań domu na temat ku- 
cnni, nigleny, lub jakichś innych, in­
teresujących je, spraw, po czym na­
stępują rozmaitości aż do 10.15, kie­
dy to transmituje się nabożeństwo. To 
ostatnie posiada wielu słuchaczy, a 
ceniią je szczególnie staizy, ułomni i 
chorzy w szpitalach. O godzinę 10.30 
rozpoczyna się „Muzyka przy pracy". 
Jest to program rytmicznej muzyki 
lekkiej, starannie opracowane1, tak 
że może być nadaną przez głośniki 
fabryczne. Okazało się to doskonalą 
podnietą przy pracy produkcyjnej. 
W programie dla szkół nadaje się 
audycje dla uczniów wszystkich klas 
w godzinach między 11 a 12 w po­
łudnie i między 14 a 15. Po 12 na­
dawany jest rozrywkowy program 
rozmaitości, przeznaczony głównie dla 
robotników, którzy w tym czasie ma­
ją przerwę na posiłek południowy. O 
godzinie 13 nadaje się dziennik po­
łudniowy, po którym zazwyczaj zno­
wu następuje humorystyczny pro­
gram, trwający do godziny 14. Po 
zakończeniu programu dla szkół, 
transmitu:e sie szereq różnorodnych 
audycji rozrywkowych, od sztuk tea­
tralnych do muzyki k'asycznej lub 
tanecznej, aż do godziny 17, kiedy 
zaczyna się „godzina dla dzieci", 
którą nadaje się bez przerwy już od 
25 lat. „Godzina dla dzteci" obejmuje 
program dla dzieci od lat 6 do 16. 
chociaż z przyjemnością słuchają jej 
też i starsi. Program ten. w skład 
któreqo wchodzą słuchowiska, muzy­
ka, opowiadania, zagadki j pogadan­
ki na ulubione tematy, jest miniaturą 
proqramu kratawego. Twórcy tej au­
dycji nie zapominają nigdy, -zę zwra­
caj się do orona przyszłych, doro­
słych obywateli. O godzinie 17.55 
słyszymy szczegółową prognozę po­
gody dla rolników i marynarzy, po 
czym o 18 — dziennik popołudniowy. 
O godz. 18.15, po głównym dzienni­
ku, rozgłośnie regionalne wyłączają 
Się, by nadać aktualności lokalne, po- 
przedzatące często specjalne poga­
danki dla rolników lub też inne audy. 
cje miejscowe. Następnie o godzinie 
19 rozpoczyna s.ę g.ówny w.eczoiny 
program rozrywkowy, a może to być 
transmisja sztuki teatralnej, koncer­
tu symfonicznego, opery, programu 
humorystycznego, iub też połączenie 
którychś z powyższych elementów. 
W środy nadaje się tradycyjnie peł­
ny koncert symfoniczny, zazwyczai w 
wykonaniu symfonicznej orkiestry 
B.B.C., a w sobotę wesoły program 
zwany „Musie Hall'', oraz zrad'ofo- 
nizowaną sztukę teatralną, trwającą 
blisko 2 godz.ny. Codziennie o 21 na­
dawany jest dziennik wieczorny, po 
którym jakiś znanv mówca wygłasza 
zazwvczai komentarz dnia. Główny 
proqram wieczorowy zosta’e na nowo 
podjęty i trwa do qodzinv 22 45, kie. 
dv to zostaje odczytany przebieq ty­
godniowych wydarzeń w Parlamen­
cie. Krótki biuletyn ostatnich wyda­
rzeń o qodzinie 23 zamyka proqram 
kra;owy, podejmowany na nowo de­
nterò o godzinie 6 30 następnego ran­
ka

B.B.C. kładzie największy nacisk w 
program.e Krajowym na kronikę o- 
statnich wydarzeń i pogadanki, te bo­
wiem uważa się za najlepsze środki 
wychowania oświeconego i dobrze 
poinformowanego. demokratycznego 
społeczeństwa. B.B.C. jako instytucja 
nie ma żadnych celów politycznych 
i nie wygłasza żadnych własnych o- 
pinii. zaprasza jednak do mikrofonu 
przedstawicieli partii politycznych, 
kierując się ilością mandatów, jakie 
posiadają one w Izbie Gmin. Zwraca 
się też do różnych znanych osobisto­
ści, aby omawiały najaktualniejsze 
sprawy sporne. Każdego piątku np. 

transmituje się program zwany „Fo­
rum p.ąlKowe', w którym premgenci 
dyskutują na temat jaktejś, zazwy­
czai spornej kwestii, będącej przed­
miotem zainte.esowania ogółu. Dobór 
mówców iest zwykle taki, by zapew­
nić ożywioną i podniecającą dysku­
sję. Prelegenci mogą mówić co im się 
podoba, jak długo tylko utrzymują 
się w granicach przyzwoitości j nie 
naruszają prawa przeciw zniesławie­
niu. Ostatnimi tematami leqo cyklu 
rozmów była sprawa Izby Lordów i 
przysz-ości partii liberalnej. Co so­
botę jeden z piosłów do Parlamentu 
wygłasza streszczenie tygodniowych 
wydarzeń w Izbie Gmin. Tu znowu 
biorą udział posłowie partii socjali­
stycznej, konserwatywnej, liberalnej 
i komunistyczne’, zarówno jak posło­
wie niezależni.

LEKKI PROGRAM
Lekki program został zapoczątko­

wany 80 dni po dn u zwyciięsi.wa w Eu­
ropie w 1945 r. Ud tego czasu zdobył 
on sob.e ogromną liczbę słuchaczy, 
głównie dz.ęki wysokiemu poziomo­
wi audycji rozrywkowych. Chociaż 
posiada on zupełnie swoisty charak­
ter, skonstruowany jest w ten sposób, 
by stanowić kontrast z programem 
krajowym. Rozpoczyna się o 9 rano 
biuletynem aktualności, no czym na. 
stępuje koncert zyczeń, zwany „kąci­
kiem pań domu", nadawany na ży­
czenia nadsyłane przez kobiety z ca­
łego kraju. Jest to jeden z najpopu­
larniejszych programów dziennych, i 
prawie 20°/o gospodyń W. Brytanii 
słucha go podczas pracy domowej. 
O godzinie 10 transmituje 6ię audy­
cję oświatową dla wojska, korzysta­
jąc przy tym z długości fali progra­
mu lekkiego, chociaż audycja ta w 
rzeczywistości nie wchodzi w skład 
tego programu. Następnie do godzi­
ny 13 nadawany jest lekki, urozmai­
cony program muzyczny w wykona­
niu orkiestr tanecznych, orqanów ki­
nowych i orkiestr dętych. O qodz:nie 
13 nadaje się zazwyczaj koncert lek­
kiej muzyki klasycznej, jako prze­
ciwwagę dla programu krajowego, lub 
też w ciągu lata komentarz sportowy, 
np. na temat rozgrywek cricketo- 
wych. O 14 znów program dla kobiet, 
tzw. „Godzina kob ety". W aiudycji tej 
udziela się porad i informacji na te­
mat wszelkich kobiecych spraw, od 
mody wskazówek kulinarnych i go­
spodarskich do wychowania dzieci. 
Potem znów nadawana jest muzyka, 
a zwłaszcza o 15.30 program „Muzyki 
przy pracy", który wymteniłem po­
przednio w programie krajowym. O 
godzinie 16 zostaje odczytany dzien­
nik pani Dale, w którym fikcyjna pa­
ni Dale opowiada codzienne przygo­
dy z życia swojego, swego męża (do­
ktora). oraz syna i córki. Dalej na­
stępuje popularny program rozryw­
kowy (obejmujący raz w tygodniu 
koncert symfon.czny), trwaiący do 
godziny t8.45, kiedy to dla młodych 
radiosłuchaczy nadaje się jeden z 
najbardziej emocjonujących punktów 
programu dziennego — przygody Di­
cka Bartona. Ca:kowicie zmyślona 
postać Bartona jest obecnie bohaterem 
narodowym; kilka razy na tydzień 
znajduje się on o krok od śmierci, 
ale zawsze udaje mu się wyjść ca’o 
z opresji j oczywiście zawsze w koń­
cu triumfute nad czyhającymi nań 
łotrami. O godzinie 19 B.B.C. nadaje 
swą największą imprezę dziennikar­
ską: aktualności rad5owe. w których 
nowiny są telegramami, zazwyczaj 
nadawanymi us’nie przez korespon­
dentów rozsianych po całym świecie.

Między godziną 19.30 a 22 (kiedy 
zaczyna się biuletyn ostatnich wyda­
rzeń) lekki program nadaje swe naj­
lepsze audycje. W tym czasie więk­
szość mężczyzn i kobiet powraca z 
pracy i pragnte wieczorem znaleźć 
chwilę odprężenia. Programy są 
przeważnie wesołe i występują w 
nich regularnie najpopulamie-si bry­
tyjscy aktorzy komedtewi. Program 
taki musi być specjalnie opracowa­
ny, by skupiać się wokoło >ednego 
artvstv, a audycje te są nadawane 
zawsze tego samego dnia w tyqodniu 
o iednakowe5 porze. Innym bardzo 
popularnym punktem proqramu są 
komentarze z meczów bokserskich. 
Trzy razy w tygodniu nadawane są 
wieczorem sztuki teatralne.

Audycja pt. „Spotkania z ludźmi" 
daje portrety radiowe różrych ty­
pów mężczyzn i kobiet, przedstawi­
cieli różnych zajęć i zawodów. Na­
stępnie raz w tygodniu nadawany 
jest program pt. „W obiektyw’è". 
którw poda5e podstawowe fakty, do­
tyczące jakiejś, interesującej ogół 
sprawy, lub spornej kwestii, tak że 
obywatel otrzymuje miarodajne in­
formacje, pozwalające mu na prowa­
dzenie dyskusji w domu, czy z przy­
jaciółmi. w pociągu, czy w biurze. 
W audycji „Popularny przewodnik 
muzyczny" przed mikrofonem stająj 
zaaasi dyrygeaejj j przeprowadzaj® a. 

nalizę jakiejś symfonii, lub коц.. 
fortepianowego.

Po wiadomościach dziennika 
dzin.e 22, naua.e s.ę do рощ0с’ 
zykę taneczną i iekką o spąKuj 
szym charakterze. Na kiiKą 'j 
przed pó-nocą zostaje wy4,Os 
streszczenie ostatnich wydar2ef| 
następnie azwięKi Big Bena za^ 
ją ieski program.

Wszystkie punkty lekkiego pI(, 
mu są starannie dobierane, tas J 
auuycii poważnej następuje aa(1 
wesoła, a po przemówieniach 
elę przeważnie muzykę. Rów.,, 
sn.e pizfcs.rz„ya s.ę o„pow.eąnje. 
wnowagł z programem Krajowy® 
słuchacz nie miał kłopotów z 
rem, powiedzmy, między progia 
humorystycznym, a słuchowy 
na obu długościach fali.

Sobota jest dniem sportowy^ 
lekki program jest odpiciem r 
spo.ecznego. Toteż mikrofony , 
wozdawcze ruszają na place q;n 
bo teka cnicketowe i footballowi J 
na tory wyścigów konnych.

TRZECI PROGRAM
Trzeci program jest najkróts 

ze wszysucicn trzecn prograuiuw 
jowycn B.B.C., a przeznaczony 
dla poważnego siucnacza oraz г1 
су muzyKi i uleiaiury. Jeuynym, 
terium iest tu wysoki poz.om wy 
ranego matenaiu. rrzeci próg 
transmituje koncerty z caiej Ьвд 
Nadaje .długie sztUKi teatralne j 
większych orytyjsk.ch dramami,, 
żyjącycn i zmanycn, oraz zapą 
już s.uchaczy z arcydziełami щк 
cznymi, które inaczej byiyoy pt 
stały nieznane ogółowi za wy.ątłj 
niel.cznycn znawców. Jeanyni z i 
większych osiągnięć tego progi, 
jest antologia muzyki europęji 
od najdawniejszych czasów do eh 
li obecnej. Nadawanie jej za.miel 
lata, licząc po dwie audycie tyj 
niowo. Innym wielkim dzieem h 
nadanie wszystkich sztuk aesl 
dramaturgów brytyjskich, Geon 
Bernarda Shaw'a, którego sztuk, 
zwykle zbyt długie do tranamita 
nia prze? program Krajowy.

B.B.C. realizuje wszystkie te p: 
gramy w dwojaki sposób: po piet 
szę przez korzystanie ze źródeł 
wodowycih, jak scena teatralna, к 
opera, musie hall, lub scena iewit 
i estrada koncertowa; po drugie p: 
utrzymywanie własnych zespolow 
kiestrowych, zespołu aktorów ieali 
nych. oraz własnych gwiazd artyst 
czinych 1 komediowych. W sam 
Londynie B.B.C. posiada 5 orkis 
orkiestrę mfoniczną (100 członkói 
orkiestrę tatralną (65 członków],«! 
kiestrę rew.ową (30 członków), orki 
strę lekką (25 członków), oraz orki 
strę taneczną (16 członków).

Niektóre rozgłośnię regionalne ról 
nież posiadają swoje orkiestry. Kffi 
rozgłośnia w o>kręgacih północny^ 
szkockich ma orkiestry złożone r 
członków; rozgłośnie okręgów 
sk ego j Midland mają orkiestry i 
żotne z 30 członków. B. B. C. po®9 
również sweqo organ stę teatralną 
Kanadyjczyka nazwiskiem San 
Macpherson, który gra na duży« 
teatralnych organach B.B.C.

Istnieje również objazdowy zesl 
aktorów B.B.ę. złożony z 50 os« 
Aktorzy ci stanowią większość obi 
dy wszystkich słuchowisk, transu»1 
wanvch z centralnej rozgłośni 
Londynie. Wszyscy oni posiaM 
szeroką skalę możliwości artysty0 
nych i mogą odtwarzać najrozma® 
role od Czechowa do nowoęz«r 
komedii amerykańskiej. Od caasn ’ 
czasu zaprasza się „gwiazdy" stCi
lub ekranu.

Jeśli chodzi o aktorów kom®"* 
wych, B.B.C. zwraca się główni 
artystów występujących publicznie 
teatrze, lub kinie. Aibo zapraszas 
ich do studio do wygłoszenia sfl 
cjalnie dla nich napisanego P509’1 
mu, albo też instalute się nr kto01 
na mietecu, w teatrze. Dwa i 
pularnieisi brytyjscy komicy. Tom^ 
Handley, który zmarl w sty0"' 
1949 r„ i Erie Barker, podpisali 'e 
nak wyłączne kontrakty z B.BC.

Ostatnio zyskuje na popularnoj 
nowy rodzaj proaramu. którecio s 
atrakcyjną stanowi tzw. „wspó,u“!l 
audytorium". Poszczególnym s'uC ’ 
czom zadaje się pytania, lub zaP[ 
sza się ich do występu przed n1'"1. 
fonem. Często ustanawia się 
kie nagrody gotówkowe. Najp<jPu?' 
niejszą z tych audycji pt. „Sptó“"' 
sny", prowadzi pewien zdolny V0*'

UDoleoüezema <sa? © i®“
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Pakowanie zbiorów ceramiki, wypożyczonych przez Muzeum Wiktorii i Alberta jednej ze szkół zdobniczych.

kres tej akcji i cele jej uległy pew­
nym przemianom. Zrozumiano, że 
podniesienie poziomu estetycznego 
brytyjskich wyrobów przemysło­
wych zależy raczej od rozwoju wra­
żliwości estetycznej całego społe­
czeństwa niż od talentu kilku ręko­
dzielników. Skutkiem tej zmiany na­
stawienia, postanowiono w r. 1860, 
że na przyszłość zbiory będzie się 
wypożyczać nie tylko szkołom, ale 
również muzeom prowincjonalnym 
i galeriom obrazów, gdzie oglądać je 
będzie mogło całe miejscowe społe­
czeństwo. Postanowiono również, że 
wypożyczać się będzie nie tylko 
zbiory ceramiki i tkanm, które mają 
bezpośredni związek z przemysłem 
brytyjskim, ale również rzeźby, ry­
sunki i obrazy.

Dalszy etap rozwoju tej akcji 
przypada na lata 1920, kiedy zdano 
sobie sprawę, że praca nad rozwo­
jem zmysłu estetycznego ogółu spo­
łeczeństwa musi się zacząć już w 
szkole. Postanowiono więc pożyczać 
zbiory nie tylko szkołom przemysłu 
.artystycznego, szkołom sztuk pię­
knych i muzeom, ale również niektó­
rym szkołom średnim na terenie ca­
łego kraju.

Działalność ta została przerwana 
podczas drugiej wojny światowej, a 
kiedy „wypożyczalnia““ muzeum Wi­
ktorii i Alberta została ponownie 
otwarta w r. 1946, natrafiono na róż­
ne trudności.
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PETER FLOUD, Kustosz „wypożycz alni*' Muzeum Wiktorii i Alberta
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Sto tysięcy eksponatów trzeba by- < > 
ło wydobyć ze schronów, gdzie u- < ► 
mieszczono je podczas wojny, posor. J ’ 
tować je i na nowo sklasyfikować, < ► 
wreszcie zbiory te unowocześnić. W J * 
muzeum, posiadającym wyłącznie <»

f
iii

L
ondyńskie muzeum wik­
torii i Alberta prowadzi już od 
i stu lat akcję wypożyczania

. gwych kolekcji różnym instytucjom 
I na terenie całego Zjednoczonego

Królestwa. Akcją tą kieruje specjal­
ny dział muzeum posiadający ■wła­
sne zbiory, które obejmują ponad
sto tysięcy eksponatów. Różne mu. 
zea i szkoły w W. Brytanii mogą
stale korzystać z usług tego działu. 
Ze zbiorów tych, obejmujących róż­
ne bardzo cenne i rzadkie ekspona­
ty, organizuje się najrozmaitsze wy­
stawy specjalne, które objeżdżają 
cały kraj, z miasta do miasta. Naj_ 
bogatszą kolekcję stanowi dział ak­
wareli, w którym wszyscy słynni 
akwareliści angielscy z końca XVIII 
i pierwszej połowy XIX w. są re- 

I prezentowani, włącznie z takimi ma­
larzami, jak William Turner, John 
Crome i John Constable, którzy tali 
znamienny wpływ wywarli na całe 
malarstwo europejskie XIX wieku. 
Muzeum wypożycza również cieka­
we zbiory tkanin i ceramiki, np. 
około stu pięknych tkanin koptyj- 
Eklch, pochodzących z okresu mię­
dzy II a VI wiekiem naszej ery, 

I oraz wielką ilość wczesnej perskiej 
I i chińskiej ceramiki.

Zbiory te są tak bogate przede 
wszystkim dlatego, że kolekcjono­
wanie rozpoczęto już sto lat temu, a 
w okresie ich uzupełnia i • iw cią­
gu ubiegłego wieku - ro.ne wspa_ 
niałe obiekty łatwo bylu nabyć za 
stosunkowo niską cenę. Na przykład 
jeszcze W latach 1870 znający się 
na rzeczy zbieracz mógł dla muzeum 
kupić za bezcen stare szkło wenec­
kie, francuskie jedwabie z XVIII 
w., miedzioryty Rembrandta, nie­
mieckie rzeźby gotyckie i bizantyń­
skie wyroby z kości słoniowej, to­
też wykorzystano w pełni wszyst­
kie te sposobności. Zakupy te uzu­
pełniały otrzymywane często przez 
muzeum dary i zapisy, z których 
najcenniejsze pochodzą od podróżu­
jących po Dalekim Wschodzie kup­
ców brytyjskich.

Akcja pożyczania zbiorów miała 
skromne początki! rzecz dziwna, za­
inicjowano ją zanim jeszcze powsta­
ło muzeum Wiktorii i Alberta. 
Czynnikiem, który powołał ją do ży­
cia, były praktyczne potrzeby bry­
tyjskiego handlu eksportowego, O- 
koło r. 1830 powstały w Anglii 
pierwsze szkoły przemysłu arty­
stycznego, których głównym celem 
było podniesienie poziomu estetycz­
nego brytyjskich wyrobów przemy­

słowych. Równocześnie z powsta­
niem tych szkół, zaistniała koniecz­
ność dostarczenia im wzorów arty­
stycznego rękodzieła, z których mo­
głyby czerpać natchnienie dla wła­
snych pomysłów W r. 1846 brytyj­
skie ministerstwo handlu wysłało 
swego przedstawiciela do Włoch, 
poleciwszy mu. żeby zakupił szereg 
przedmiotów artystycznych, jak re­
nesansowe brązy, szkło z Murano, 
koronki weneckie itp. na użytek 
wspomnianych uczelni.

Wysłannik ten przywiózł bogate 
zbiory, które częściowo wystawiono 
w Centralnej Szkole Przemysłu Ar­
tystycznego w Londynie, częściowo 
zaś począwszy od r. 1848 zaczęto 
wysyłać do szkół prowincjonalnych. 
Oto jak powstała myśl wypożycza­
nia zbiorów muzealnych, a kiedy w 
r. 1852 założono Muzeum Kensing- 
ton, nazwane następnie Muzeum 
Wiktorii 1 Alberta, przeniesiono tam 
zbiory przywiezione ongiś z Włoch 
i przyjęto zasadę, zgodnie z którą 
pewna część posiadanych przez mu­
zeum eksponatów stoi do dyspozycji 
prowincjonalnych szkół przemysłu 
artystycznego.

W ciągu stu lat, od r. 1848, prze­
znaczone do wypożyczania zbiory 
nie tylko zostały wzbogacone, ale za­

muzeum, posiadającym wyłącznie 
historyczny materiał, to ostatnie za­
gadnienie oczywiście nie istnieje, ale 
zbiory wypożyczane przez muzeum 
Wiktorii i Alberta obejmują również 
współczesną sztukę zdobniczą i 
współczesny przemysł artystyczny, 
a skutkiem wojny dział ten został 
poważnie zaniedbany.

Przeważną część r. 1947 poświęco­
no na przygotowanie 300 specjalnych 
kolekcji, przeznaczonych do wypoży­
czania wszystkim szkołom sztuk pię­
knych i seminarium nauczycielskim, 
które znajdują się w większych mia­
stach W. Brytanii. Każda z tych ko­
lekcji składa się z dwudziestu opra-
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ŚNIEŻNY CZŁOWIEK

W ZESZŁYM tyg odniu zdeLyAi mi 
się jeść obiad w towa.zystwie 

słynnego alpinisty H. W. Tumana. 
Jak to było do przewidzenia, rozmo­
wa zeszła, a raczej wspięła się na te­
maty górskie. Korzystając ze sposo­
bności, postanowiłem dowiedzieć się 
raz nareszcie, ille jest pratwdy w po­
wtarzającymi się uporczywie pogios- 
kach o dziwnej istocie, która żyje i 
rzekomo „straszy" w Himalajach. H. 
W. Tilman był jednak bardzo ostroż­
ny w swych wypowiedziach. — Nie 
widziałem irgdy na własne oczy 
„śnieżnego człowieka" —oświadczył. 
Jedynym faktem, który stwierdzić 
można z pewnością jest to, że w Hi­
malajach na wielkicn. wysokościach 
widywano ślady, które nie byiy od­
ciskami łap żadnego znanego zwie­
rzęcia. — Na moje prośby pan Til­
man wyliczył zdarzenia następujące: 
w roku 1921. płk. Howard Bury od­
krył po raz pierwszy dziwne ślady, 
przypominające odciski stóp ludz­
kich na Laklipa La, przełęczy w oko­
licy Mont Everest, na wysokości 
około 6.400 m. Jego tybetańscy tra­
garze, zapytani o wyjaśnienie, podali 
aokiadny opis owych istot, których 
ślady widział pułkownik. Były to 
według nich stworzenia o sjtopach 
odwróconych palcami do tylu, co u- 
łatwiało im wspinaczkę, i o włosach 
tak długich, że przy schodzeniu w 
dół wlokły się przed nimi po ziemi. 
Oryginalnych tych turystów nazy­
wali tubylcy „Metch Kangmi". „Kan- 
gmi" znaczy bowiem śnieżny człowiek, 
„Metch" zaś — wybitnie brudny. — 
Henry Newman utrwalił nazwę tę w 
angielskim brzmieniu, tłumacząc ją 
trafnie na „Abominable Sncwman". 
Według jego teorii ślady- musiały 
być zrobione przez ludzi, którzy al­
bo są kryjącymi się w qôrach wy­
rzutkami społeczeństwa, 
ascetami, którzy dążą

albo też 
do zdobycia
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(Dokończenie ze str. 8) 
ehitczyk, Wilfred PickJes. Słucha go 
blisko 13 milionów ludzi tyąodmowo.

Można by się zapytać, skąd B.B.C. 
ara ilość swoich słuchaczy. Otóż po­
siada ono komórkę statystyczną, dy­
sponującą zespołem sprawozdawców. 
Ci ostatni chodzą po ulicach j fabry­
kach i zbierają codziennie około 
3.000 wywiadów od ludzi wybranych 
całkiem przypadkowo. Ponieważ sa­
mi sprawozdawcy dobierani 6ą w ten

sposób, by dać miarodajny przekrój 
społeczeństwa brytyjskiego, rezultaty 
ich wywiadów mogą być obliczane 
statystycznie i służyć za odbicie na­
stawienia 30 milionów słuchaczy 
B.B.C. Rezultaty te są pilnie studio­
wane przez fachowców, planujących 
programy.

Poniżej podaiemy wzór audycji 
dziennej 3 wymienionych programów 
B.B.C.

Program krajowy

16.15

17.00

17.55
18.00

Dwie sztuki tea­
tralne
Godzina dla dzieci

Prognoza pogody 
Dziennik.

17.45

ГПО« 
’slt 
ad«1 
udii 
apra 
lik« 
■miel 
miai 
•óbu:

6.30
6.55
7.00
7.10
7.15
7.50
7.55
8.00
8 Ю
815
8.20
9.00

9.30
10.00

10.30

10.30
11.00

1'2.00
12 30
13.00
13.1Ó

14.00

Program krajowy
Muzyka lekka
Prognoza pogody 
Dziennik
Uwagi programowe 
Muzyka lekka
Program religijny
Prognoza pogody
Dziennik
UWaoi programowe 
Pogadanka dla pań domu 
Muzyka lekka
Recital

Muzvka. taneczną
Audycja dla szkół

Transmisja nabożeństwa

Muzyka dla fabryk
Audycja dla szkół

Muzyka lekka
Program komediowy
Dzièijpik
Program komediowy

Audycja dla szkół

Program krajowy
,s-00 Muzyka klasyczna

*?,0° Muzyka lekka

9.10

11.15

13.30

programLekkj
Muzyka dla 
domu

15,30 Muzyka dla 
bryk 
Odcinek:

Lekki program 18.15

18.30

19.00

Pogadanka

Muzyka lekka

Program komedio­
wy

Dyskusja
Koncert symfoni­
czny

Dziennik
Koncert życzeń dla pań domu

Audycja oświatowa 
ska

Dzień wczorajszy 
menele

Muzvka lekka
Nowela
Muzyka lekka
Muzvka tmeczna
Muzyka fcia?yę?<iiići

Orkiestra wojskowa
Godzina kobiety

pań

fa*

dla woj-

w Parla-

lub dęta

Trzeci program

21.00
21.15

21.30

22.00

22.45

23.00
23.03

Dziennik
Pogadanka

Muzyka rozryw­
kowa

Recital muzyki
kameralnej

Dzień dzisiejszy 
w Parlamencie 
uziennik 
Zakończenie.

wionych w ramki eksponatów, a po_ < , 
szczególne te serie obejmują prawie < • 
całą dziedzinę sztuki zdobniczej i , j 
stosowanej. Około stu serii, to tkani- < 
ny i hafty, inne zaś to miedzioryty, J ' 
ryciny, oprawy książek, próbki pa- < ■ 
pieru tapetowego i dekoracje tea­
tralne.

Równocześnie przygotowano spe_ ’ ■ 
cjalne pokazy, które mają być wy- J, 
stawione w 20 muzeach i galeriach 1 • 
obrazów w większych miastach an- J ’ 
gielskich. Włączona tu grupa ekspo- < ► 
liatów ma upamiętnić przypadającą ' , 
w tym roku 150 rocznicę wynalezie_ < > 
nia litografii. Grupa ta jest tak licz, 
na, że zajmuje cztery duże pokoje.

o

Lekki program
Dziennik pani Dale 
(codziennie z wy­
jątkiem sobót i 
niedziel)
Podwieczorek mu­
zyczny
Muzyka taneczna 
Muzyka lekka

Muzyka dla fa­
bryk

■18.45

22.15

22.30
23.15

23,20
23.56
24.00

Trzeci program

Recital organowy 
z kościoła

o 
o 
o 
o
< >
< > 
’ >
I >
< >

o

♦

o

19.25

o
Wyjątek z litera- ♦ 
tury klasycznej J * 
Program muzyki < ►Odcinek przygód

Dicka Bartona klasycznej < ►
Dziennik i aktual­ < ►
ności radiowe ’ ►

< >
Nowiny sportowe o
Muzyka lekka
Słuchowisko Dyskusja polity- < > 

czna lub kryty- ’ ► 
czpa “ ►

21.45 Transmisja opery. < >
z Europy. Część I. 1 ►

Program kome­ o 
< ►

diowy < >
Recital poetycki ‘

o

Dziennik

21.45 Transmisja opery, ’» 
Część II. ‘ ”

i
<

Program rozryw­ Pogadanka aktu- i
kowy alna <

Muzyka z płyt

■i > 
oMuzyka taneczna 

Czytanie wyjąt­
ków z literatury 
lub pogadanka

Muzyka lekka
Dziennik
Zakończenie

23.45 Nowela

Zakończeni®,

1 > 
’ »
’ >

■< »i

mocy magicznej separując się w tym 
celu od społeczeństwa i odmawiając 
mycia 6ię. Nasuwało, się jednak py­
tanie, jak przemożna musiała by to 
być skłonność do ascezy i jak nie­
przeparty wstręt do mycia się, aby 
zmusić istotę ludzką do zamieszkania 
na stałe na wysokości 6.400 m.

Tymczasem ślady ciągle się po­
wtarzały. Znalazł je Konald Kaul- 
back na Upper Salween (na wysoko­
ści około .4900 m), Widział je kom. 
ósauman w Himalajach środkowych. 
Myślano, że zrobiły je niedźwiedzie, 
ale niedźwiedzi nie było w tych oko­
licach. Podejrzewano maipy — are 
małpy nie dałyby się przecież namó­
wić na wycieczkę , o 1000 metiów po­
wyżej granicy lasów.

Sam Tilman zauważył dziwne śla­
dy w pobliżu przełęczy Zemu, na 
wysokości 5.800 m. Siady b'egły w 
poprzek śnieżystego zbocza, znikając 
następnie pośród skał. Tilman zwió­
dł się listownie do Johna Huota, 
który był jedynym alpinistą, jaki od­
wiedził te okulice w ciągu ostatnich 
paru miesięcy. Hunt odpowiedział, 
że widział też podobne ślady. Sądził, 
że pozostawiła je ekspedycja niemie­
cka, po powrocie jednak dowiedział 
się, że Niemcy nie zbliżali się w 
ogóle do Zemu.

Jedynym Europejczykiem, który 
na własne oczy widział „śnieżnego 
człowieka", jest, o ile wiadomo. A. 
N. ToniDazi. W swej prywatnie wy­
danej książce 'piszę on, że koło wy­
mienionej już przełęczy Zemu doj­
rzał z odległości około 200 metrów’, 
postać podobną do ludzkiej, nagą, 
wyprostowaną i odcinającą się ciem 
ną barwą, na tle śniegu. Postać zni­
kła następnie wśród karłowatych za­
rośli, a dokładnie zbadane przez 
To«łbazi'ęgo ’ ślady ną śniegu okaza­
ły się identycznie podobne do śla­
dów stóp ludzkich, z tym jednakże, 
że miały zaledwie 15—18 cm długo­
ści. Od szeregu miesięcy ni* ^yło 
w tej okolicy ani jednego turysty.

— Aż do chwili kiedy Znajdziemy 
“akieś ostateczne wytłumaczenie 
wszystkich tych faktów — zakończył 
swe opowiadanie pan Tilman. — nie 
pozostaje nam nic innego, jak okre- 

. ślać tajemniczą istotę jej pierwotną 
- nazwa „śnieżnego człowieka" i cg». 
j kać, aż się zdemaskuje.
■ Jonat&aa iftaffesft
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Ostrowlose toxterriery

TRADYCYJNA
WYSTAWA PSÓW

Wznowienie w październiku 1948 r. 
,,Wystawy Crufta" po dziewięciolet­
niej przerwie jest sensacyjnym wy­
darzeniem dla hodowców psów raso- 
.wych. Wystawą tą, która z czasem 
stała-się imprezą , o światowym roz­
głosie, została po raz pierwszy zorga­
nizowana przez Charlesa Crufta w r, 
1886. Jej początki były skromne. Na 
pierwszym pokazie, który odbył się 
w nieistniejącym już dziś, a wówczas 
bardzo popularnym lokalu „Royal 
Aquarium“ w Westminster, wysta­
wiono tylko terriery. Powodzenie te; 
imprezy było tak wielkie, że już w 
naśtępnym roku pokazano tam prócz 
terri.erów kilka innych odmian psów, 
zaś od r. 1891, udostępniono wystawę 

Nagrodzony cocker spaniel Chart. „Boughton Slue Lad"

pogrodzone na wystawie Jamniki «Sasseti hounds".

dla każdej rasy, zakwalifikowanej 
przez związek hodowców psów raso­
wych „Kennel Club". Ponieważ daw­
ny lokal okazał się zbyt maty, prze­
niesiono wystawę do Royal Agricul­
tural Hall w północnej dzielnicy Lon­
dynu Islington, gdzie odbywała się 
ona rok rocznie, z coraz to liczniej­
szym udziałem, aż do wybuchu dru­
giej wojny światowej.

Zeszłoroczna „Wystawa Crufta'' ró­
żniła się pod wielu względami od u- 
rządzanych przed wojną pokazów 
psów, przede wszystkim dlatego, że 
organizacją jej i zarządem zajął. się 
Kennel Club ęłówny związek hodow­
ców psów w W. Brytanii i najstar­
sza tego rodzaju instytucja na świe­

cie. Po raz pierwszy też wystawa od­
była się w jesieni, i to w nowym Jo- 
kialu w dzielnicy Kenisington.

Przed wojną pokazy psów urządza­
no w lutym. Charles Cruft dobrze 
wiedział, dlaczego pora ta jest naj­
bardziej korzystna: psy myśliwskie 
są wówczas wolne, a zeszłoroczne 
szczenięta wszystkich odmian podro­
sły już na tyle, że można je na wy- 
stawie pokazać. Luty jest więc naj­
lepszym miesiącem na tę imprezę i 
na pewno organizatorzy wrócą do ter­
minu wiosennego, gdy tylko odpo­
wiedni budynek będzie w tym okre­
sie wolny.

Nie ulega wątpliwości, że zeszłoro­
czna wystawa ucierpiała z tego po­
wodu, że urządzono ją w jesieni. 
Ilość zgłoszeń na wiosnę byłaby za­
pewne jeszcze większa. Jednakże na­
wet w tej niewłaściwej porze wysta­
wa była tak dobrze obesłana, że roz­
rosła się do dwóch oddzielnych po­
kazów. Jeden dzień poświęcono ra­
som psów luksusowych, terrierom, 
psom gończym i sportowym, drugi 
dzień psom myśliwskim i wszystkim 
innym odmianom psów niesporto- 
wych.

Mimo że za czasów Crufta wysta­
wa obejmowała o 500 kategorii psów 
więcej, niż wystawa z r. 1948, w ze­
szłym roku zqłoszono 9.412 psów, co 
jest bardzo dobrym wynikiem, jeżeli 
się go porówna z rekordową cyfrą 
10.650 w r. 1936. W roku bieżącym 
ilość zgłoszeń będzie na pewno je­
szcze większa, toteż głównym zagad­
nieniem będzie znalezienie odpowied­
niego pomieszczenia dla tej imprezy.

Wielkie wystawy psów, w rodzaju 
Wystawy Crutta, dają doskonały 
przegląd popularności poszczególnych 
ras. Tym razem najsilniej reprezen­
towana była rasa cOcker spanielów 
(647); na drugim miejscu stały ow_ 
Czarki alzackie (369), zaś krótko i 
długowłosych jamników, labradorów 
oraz szkockich terrierów było na wy­
stawie co najmniej po trzysta. W cią­
gu ostatnich dziewięciu lat „psia mo­
da“ zmieniła się bardzo nieznacznie. 
Cockery zawsze jeszcze stoją na 
pierwszym miejscu, jeśli chodzj o 

Owczarki włoskie.

popularność. Owczarków alzackich 
hoduje się obecnie nieco mnmj niż 
dawniej, za to olbrzymie wzięcie, ja­
kim piętnaście lat temu cieszyły się 
ostrowłose fosterriery, należy już 
obecnie do przeszłości. Miejsce tych 
ostatnich zajęły teraz jamniki.

Znaczenie wystawy jako wskaźni­
ka popularności różnych odmian, test 
jedną z jej głównych racji bytu. Ho­
dowcy muszą się stosować do ęustów 
społeczeństwa, toteż starannie ob­
serwują zainteresowanie, z jakim pu­
bliczność na wystawie odnosi się do 
tej czy innej odmiany. Dla niewta­
jemniczonych wahania w popularno­
ści różnych ras psów wydają się zu­
pełnie niezrozumiałe. Tak np. kiedy 
foxte.rriery były jeszcze niesłychanie 
modne, a na wystawie pokazywano 
.nieprawdopodobne ich ilości, publicz­
ność nagle odwróciła od nich swe za­
interesowanie na korzyść małych 
spanielów. W następnym roku ilość 
wystawionych foxterrierów oqromnie 
spadła, za to podniosła się liczba 
spanielów, które zapewne nie stracą 
jeszcze przez' !akiś czas popularności. 
Nie dziwiłbym się jednakże, gdyby 
owczarki alzackie na przyszły rok u- 
stąpiły miejsca jamnikom.

Wystawę odwiedzają nie tylko ho­
dowcy i właściciele psów, ale ogro­
mna ilość osób, które bądź posiadały 
kiedyś psa, bądź też chcą qo posia­
dać w przyszłości. Publiczność wy­
stawowa doskonale wie czeqo chce i 
sądy swoje wypowiada bez oqródek. 
Odmiany psów wielkich, jak doqi i 
charty, są zawsze oqlądane ? dużym 
zaciekawieniem, duże psy są bowiem 
przez Anqlików bardzo łubiane. Za­
interesowanie wywołują również psy 
egzotyczne np. afgańskie psv qończe 
itp. Jednakże małe psy znajdują naj­
więcej nabywców i zapewne moda ta 
przez długie lata się utrzyma.

Pierwsza powojenna wystawa psów 
zgromadziła nie tylko gości -miejsco­
wych. Odwiedziło ją również wielu 
zagranicznych hodowców i nabyw­
ców. Brytyjskie psy, podobnie jak 
brytyjskie konie, bydło i owce, są 
znane i cenione na całym świecie. 
Zainteresowanie zagranicy skupiło się 
przede wszystkim na psach, myśliw­
skich i sportowych. Zwrócono uwagę 
zwłaszcza na większe odmiany spa­
nieli, tzw. snringery. Również le- 
gawće odzyskały należną im popular­
ność, zwłaszcza stara j zasłużona 
długowłosa odmiana.

Zeszłoroczna wystawa psów jest 
dowodem, że zainteresowanie psami 
nie zamiera w Anglii., przeciwnie,, jest 
większe niż kiedykolwiek. W obec­
nych warunkach największym powo-

Terrier „Brambledene' Belinda"

dzeniem cieszą się małe psy pokojo­
we, zaś w,kategorii psów.,sportowych, 
zauważyć można popyt na. psy uni­
wersalne. Nie znaczy , to, by wyspe­
cjalizowane odmiany miały zanikać, 
gdyż zawsze znajdą się ich zwolenni­
cy. Ostatnia „Wystawa Crufta" obu­
dziła na nowo zainteresowania hodo­
wlą psów rasowych zarówno w An­
glii jak .i za granicą. -

L. C. Szczecin. W numerze 4 (Hyj 
w lekcji języka angielskiego w ćwi­
czeniu punkt 4 jest zdanie takie; 
,,-you oannot compare jazz with re- 
ally good. musie". Rozumiem, że jest 
to tylko przykład, nie mniej należy 
być nieco ostrożniejszym w wyp0. 
władaniu swoich poglądów, Uprawia® 
muzykę blisko 30 lat i‘twierdzę, że 
muzyka jazzowa Gershwina czy Eling. 
toma bardziej przemawia mi do serca 
niż fugi Sebastiana Bacha! Taka wy. 
powiedź, że „nie można porównać 
muzyki jazzowej, do rzeczywistej do­
brej muzyki" krzywdzi nie tylko nmje 
ale i tysiące ludzi w Polsce.

Jesteśmy przerażeni jeżeli rzeczy­
wiście skrzywdziliśmy nieświadomie 
tysiące ludzi w Polsce. Byliśmy na­
prawdę dalecy od zamiarów tak okna, 
nych. Przede wszystkim przykłady 
gramatyczne użyte w naszych lek­
cjach nie są bynajmniej „wypowia. 
daniem przez nas naszych poglądów", 
czego najlepszym dowodem może być 
chociażby . zdanie tego samego ćwi­
czenia (nr 6), w. którym napisano naj­
wyraźniej: The cigaręttes are tilled 
with thè best tabacco. Gdyby wszy­
scy czytelnicy rozumowali tak jak 
Pan, redakcja nasza byłaby już za­
pewne zasypana listami, wyrzucający­
mi nam gorzko, że tytoń przecież nie 
zawsze jest „najlepszy". Proszę nam 
wierzyć w każdym razie że nię le­
żało w naszej intencji wtrącanie się 
do tego jak; bardzo, komu i do . czego 
przemawia muzyka jazzowa.

J. R. Kraków. Wynik 'konkursu ry­
sunkowego, a jakże bardzo wynikł 
niepomyślnie. Czy dziś trzeba konie­
cznie robić oko na łydce w trójką­
cie, żeby uznane było za człowieka 
a wykonawca za artyzm. Mając taki 
piękny obraz, subtelny, miły dla oka 
z odczuciem wywodów inteligentnych 
dziadka do Anny jak to rozumiał p. 
Jachimczak, umieścić go na drugim 
miejscu, to już doprawdy świństwo, 
natomiast rysunek pierwszy, starego 
dziada kwalifikującego się pod ko­
ściół z wyrazem dorównującym naj­
prostszego chłopa, to przecież i es­
tetyka i cała postać okropna. Nie 
znam pana z drugiej nagrody, lecz 
jest człowiekiem, sądzę z oceny ry­
sunku. A ma tylko nagrodę drugą. A 
dlaczego. Dlatego że jakaś faworytka 
protegowana kobieta musiała mięć 
poparcie w Jury. Jury powie pewno 
oryginalność techniki, ale ja nie mo- 

. gę jej znaleźć, jak też , wielu znaw­
ców mych znajomych. Możeby ktoś 

. z Jury spróbował trzymać za rękę tak 
wysoko jak aa. rysunku. Wrażliwa 
kreska, to dajmy spokój z tą kreską, 
taka też jest u Marii Swinarskiego, 
artysty, którego mój pięcioletni syn 
potrafi naśladować. Brak estetyki. 

• Pierwszą nagrodę powinien był 
otrzymać P. Jachimczak.

Pani subtelna i tachowa krytyka 
sprawiła nam nie mało radości, są­
dzimy, że ucieszy też naszych czy 
tętników oraz „pana drugą nagrodę". 
Doceniamy jędrność literackiego sty 

■ lu pani, nie możemy tylko odżałować, 
że razem z wieloma znawcami-znajo- 
mymi nie wykonała Pani również ry­
sunku konkursowego, nie wyobraża: 
my sobie bowiem, aby ktokolwiek po' 
trati! lepiej oddać inteligentne wy-* 
wody dziadka do Anny. Musimy nato­
miast i to stanowczo oczyścić się ntr 
tychmiast z raczej bezpodstawnego 
zarzutu Pani co do bezstronności Ju’ 
ry. Oświadczamy niniejszym, że nikt 
z zespołu naszej redakcji nie tylk° 
nie protegował panny Kriosałównej' 
ale nawet nigdy w życiu nie trzymał 
jej za rękę, ani tak wysoko jak oa 
rysunku, ani. wca,e.

Redakcja ma w zapa= 
sie bardzo ograniczoną 

ilość pięknie opraw» 
nych w granatowe płó£= 
no roczników „Głosu 
Anglii“ (1948 r.)

Cena jednego rocz­
nika 4.000 zł.

Wysyłamy za pobra« 

niem pocztowym
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THE RIGHT TENSE — VI
дП transmiss’^ns Monday, 14th March 
THIS is anioi'Jtar lesson about the fur 
.tlire. Last week we spoke about the 
^,-e of the Pi esent Continuous fence 
foj future time, as in these exam­
ples :
. What are you doing an Sunday?

I am paying a visit to my brother. 
Am paying. Present Continuous 

tense.
We also gave some examples of 

the use of shall and -will. Far instan­
ce:

I don't know yet If the weather is 
fine, I shall perhaps go for a coun­
try walk.

Shall. Shall after the little word if.

Shall and will are used for future 
ttme when' we arae talking rib-out 
things which we cannot control.

If the weia'JheT is fine on Sunday, 
I shall go for a country walk.

We cannot control the weather, can 
we?

Listen to some more examples,

On Which day of the week was 
January the fir»st this year?

It was on a Saturda у
On which day of the week wiilil lit 

be next year?
Next уеат it will be on a Sunday.

How old is your father? 
He is sixty-nrine.
When will he be seventy? 
He will be seventy in August.
January the first will be on a Sun­

day next year. Yom father wlffl be 
seventy in August.

We cannot contro’ the weather. We 
camiot control the calendar. We can­
not camtnol our age. So in these three 
cares we use shall and will, not the 
Present Continuous tense.

We may use toe Present Conitftnu- 
ou-s te-nr-e when we «peek about pirns 
we have made, place we feel cure will 
be cached out. For example:

Are broadcasting That is some­
thing planned.

When the plans depend an some-tf'ng 
ou'ride oureelves, we -se shall and 
will when we talk about them.

Listen to some mo-re examples:

It's raining,, isn't it? Yes, it is. If toe 
tain does not stop before evening, 
we shall get wet on ths Way home.

We stall get wet. That, again, is 
somet.ng that depends on what is 
outside ourselves. We shall get wet if 
tte rain does not stop

And if we get very wet, we stall 
perhaps catch cold. We shall perhaps 
catch cold. Again, someth .'ng we do 
not plan to do.

If we do not leek careful-lv before 
we cross toe street, we shall be knjc- 
ktd down by a motor гл

And that is lertal-il/ e.imattfin-g we 
do nat plan or want to do!

There are many things to terra 
about the words shall and will. Shall 
and will are not always used when 
We speak about future time.

The ex Maples in ths lessen ted you 
When you can use shall and will. Uc-e 
shall and will far pure fi'ure: things 
in the future which we cannot con­
trol, things with which our intentions 
®re not concerned.

For instance: toe weather, the ca­
lendar, our age.

Use shall and will when future hap­
penings depend cm what is outside 
Yourself.

When there is that little word if:
It the rain does not stop, we sitaC'l 

Set wet If we get very wet, we chall 
Pemaps catch c rid.

Now’ here is a short exeirhe far 
You, listeners. Please fonisii those 
sentences:

WŁAŚCIWY CZAS — VI
Oto następna l-ekcja dotycząca cza* 

su przyszłego. W ostatnim tygodniu 
mówiliśmy o użyciu czasu teraźmej- 
szego ciągłego dla czynności w czasie 
przyszłym, jak w tych przykładach:

Co robisz w niedzielę?
Składam wizytę memu brata.
Składam wizytę. Cza6 teraźniejszy 

ciągły.
Daliśmy również kilka przykładów 

użycia shall i will. Na przykład:

Nie wiem jeszcze. Jeśli pogoda bę­
dzie piękna pójdę (I shall go) może 
na spacer n.a wieś.

Shall; shall po małym słówku if 
(jeśli)

Shall i will używa się dla wyraże­
nia czasu przyszłego, kiedy mówimy 
o rzeczach, na którymi ire mamy wła­
dzy. Jeśli pogoda w niedzielę będzie 
piękna pójdę (I shall go) na spacer 
na wieś.

Czy możemy panować nad pogodą?
Posłuchajcie kilku przykładów wię­

cej.
Którego dnia tygodnia wypad! W 

tym roku l-ezy stycznia?
To było w sobotę.
Którego dnia tygodnia wypadnde on 

w przyszłym -roku?
W przyszłym roku wypadnię on w 

niedzielę.
Ile łat ma twój ojciec?
Ma lat 69.
Kiedy skończy 70 lat.
W sierpniu skończy 70 lat.
Pierwszego stycznia w przyszłym 

roku wypadnie w niedzielę. Twój oj­
ciec 6ikończy w sierpniu 70 lat.

Nie możemy panować nad pogodą. 
Nie możemy mieć władzy nad kalen­
darzem. Nie możemy meć władzy nad 
naszym wiekiem. Tak więc w tych 
trzech wypadkach używamy shall i 
will, a nie czasu teraźniejszego ćią- 
głego.

Możemy użyć czasu teraźniejszego 
ciągłego, kiedy mówimy o planach 
które poczyniliśmy, o planach co do 
których jesteśmy pewni, że zostaną 
przeprowadzone. Na przykład:

Nadajemy przez nadto. To jest coś
‘ zaplanowanego.

Kiedy plany zależą od czegoś, co 
j-eet poza riicimf. (na co nie m-’my 
wpływu) używamy shall i will, kiedy 

i» o--atohmówimy.--.— . .. _ ......
Posłuchajcie kilku przykładów wie­

ce!:
Deszcz pada, czyż nie? Tak jest. 

Jeśli deszcz nie przestanie padać 
przed wieczorem, zmokhemy (we 
shall get wet) w drodze od domu.

Zmokniemy; to znowu jest czymś, 
co zależy od czegoś poza nami. Zmok. 
ni'erny, jeśli deszcz nte przestanie pa­
dać.

A, jeśli bardzo zmokniemy, może 
się zaziębimy (we shall catch coi’d). 
Może eię zaziębimy. Znowu coś, cze­
go ni-e zamierzaliśmy zrobić.

Jeśli nie rozejrzymy rię uważnie 
przed przejściem ulicy zostaniemy 
przewróceni przez samochód.

A to z pewnośc ą jest czymś, czego 
. nję zamierzamy, ani nie chcemy uczy, 
niić!

Wiele, jeś-t rzeczy do nauczenia się 
o słowach shall i will. Nie zawsze 
używa, się shall i will, mówiąc o cza­
sie przyszłym.

Przykłady w tej lekcji mówią wam, 
kiedy możecie użyć shall i will. U- 
żywajoi-e shall i will dla wyrażenia 
czasu przyszłego zwykłego: rzeczy, 
matą-cy.oh eię zdarzyć w przyszłości,
n.a które my nie .możemy' nr-eć wpły­
wu,. rzecky. z którymi niasae zamiary 
ni-e cą zw alane.

Na przykład: pogoda, kalendarz, 
nasz wiek.

Używajcie shall t will kredy przy­
szłe zdarzenia zależą od czegoś, cc 
ject poza wami.

Kiedy używa silę owego małeg-t 
słówka U:

Jeśli (ii) deszcz nie przestanie pa. 
dać, zmokniemy Jeśli bardzo zmo­
kniemy. może eię zaziębimy.

A ter-aiz, oto krótkie ćwiczenie dila 
wre słuchacze. Skończcie proszę te 
zdania:-

Ćwiczenie podajemy po angielsku.
UWAGA- Właściwa odpowiedź na to 
ćwiczenie będzie podana w audycji.

Exercise
1. To-day is Monday the fourteenth 

of March. Next Monday...
2. We broadcast au English by Radio 

programme every day. So it you 
listen at the «-ame time tomorrow 
you...

3. Mr. Green was forty years old last 
May Next May he...

4. I have two eggs im my hand. If I 
drop them they...

NOTE: The correct answers to this 
exercise will be given in the actual 
broadcast.

GRANDFATHERS MEETING
All transmissions Tuesday, 15th March
GRANDFATHER: Ann! Ann!
ANN: Conning, Grandfather.
G'FATHER: Have you seen the notice 

of that meeting I am supposed to 
be going to this afternoon?

ANN: Is ft this afternoon, Gr-and- 
faither? Are you sure?

G'FATHER: Quite sure. But I can’t 
remember whether it starts at two 
thirty or at three o'clock. If only 
you could find tliait notice we 
should know.

ANN: Well, if it's at two thirty you’d 
better start, Grandfather. It's twen­
ty past now.

G'FATHER: How ca-n I start without 
the notice. Ann? I do wish you 
would find it.

ANN: Isn't it on the m-antelprece, 
Grand-father? I think 1 saw it there 
when I was dusting this morning.

G'FATHER: Well, it isn't there now. 
What did you do with it when you 
had fintehed dusting the mantel­
piece?

ANN:I put it back where I found it, 
Grandfather.

G'FATHER: Well, where is it now?
ANN:- I don’t know, Grandfather. 

Have you looked in youT pockets?
G'FATHER: Of course 1 ve looked in 

my pockets, Ann. But I'll look 
agaiin. No... it's not in either of my 
side pockets. Not in my breast 
pocket.

ANN: What about inside pocket? 
G'FATHER: No,it's not there either. 
ANN: What's that in your hand?

G'FATHER: This? Oh, it's only an 
o-ld letter.

ANN: Have you tried your trous-er 
pockets?

G'FATHER: Don't be sil'.y, Ann: I 
wouldn't put a thing like that in my 
trouser pockets

ANN: Well now, Grandfather. I think 
you'd better start out without know­
ing what tfme the meeting begins — 
you maty be very late.

G’FATHER: Or very early! There's 
nothing Thate-eo-much as being too 
early. And then, you know, I’d 
made up my mind to speak at the 
meeting. But until I look a-t the 
notice a-g.aiiin I can’t remember what 
it was I wanted to talk about

ANN: Oh dear, we simply must find 
it then. Perhaps it's in the writing­
desk. No-... it’s not sn any of the 
pigeon-ho-les. Shall I look in a.l the 
drawers? It will take me a long 
time They're so full.

G'FATHER: I think we'd better try 
ail the drawers, Ana.

ANN: Oh, what's this iir the waste­
paper basket, Grandfather?

G'FATHER: Oh, it s only an old letter 
I threw away a few minutes ago.

ANN: Why, it's yitwr no-tlce, Grand­
father You threw it into the waste­
paper baket by mistake.

G FATHER: What t'me does it s-ay 
toe meeting starts, Ann?

ANN: Two thirty —-
G'FATHER: In that case I shall h-ave 

to hurry.
ANN: No, you won't. Grandfather! 

You've get twenty four b-'urs. The 
meeting Is it till tomoiire.v!

Wielką korzyść przyniesie uczącym się 
po angielsku słuchanie lekcji, nada= 
wanych przez radio brytyjskie 
codziennie w godzinach:
0645—0630 na fali: 267, 41.32; 31 50; 25 30 m.
0645—0700 na fali; 1796 456. 49.59 ; 41.2.1 m.
08.45—0900 na fali: 1796; 456; 267. 49.59. 41 21; 31.50; 31,17; 25,30 m.
12.30— 12 45 na fali- 31.50; 30,96; 25,30; 19,61; 19,42 m.
13.30— 13 45 na fali 456 tn
16 45—17 00 na fali; 30.96- 19,61 m.
17.45—18 00 na fali; 267; 41 32. 31,50; 25.30; 19,42 m
20.30— 20 45 na tali: 30,96,- 19,61 m.
21 30—21 45 na fali: 30,96; 19,61 m.
22 15-22.30 na fali: 456; 49,59; 40 98; 31,17 m.
Streszczeme wadomości, dyktowane powoli dla uczących 

angielskiego:
12 15—12 30 na fali: 31.50; 30.96; 25.30, 19,61; 19,42 m. 
1315—13.30 na fali. 1796; 456; 267 m.
19.00—19.15 aa fali: 456 m, 40.98.

ZEBRANIE DZIADKA

DZIADEK: Anmo, Arno!
ANNA: Już idę, dziadku.
DZIADEK: Czy widizi-ał-aś zawiadb-

mie-nie o tym zebraniu, nia które 
wybierałem się -iść dziś po połud 
dniu?

ANNA: Czy to dziś po potadniiu, 
dziadku? Czy jesteś pewien?

DZIADEK: Zupeilni-e pewien. Ale nie: 
mogę sobie przypomnieć, czy zaczy­
na się o-n-o o 2*/2, czy o 3-ciej go­
dzinie. Gdybyś tylko mogła znaleźć 
to zawiadomienie, wiedzielibyśmy 
od razu.

ANNA: Jeśli on© jest o 2*/«, powinie­
neś wyruszyć dziadku. Minęło teraz 
20 min-u-t po drugiej.

DZIADEK: Jakże mogę wyjść bez za- 
wi-ado-nrenia, Anno? Chciałbym a- 
byś je znalazła. .

ANNA: Czy nie leży ono n.a półce 
nad k-ominkiem, dziadku? Zdaje się, 
że widziałam - je t-am, kiedy wycie­
rałam kurze dziś ra-no.

DZIADEK. Ale n'e ma go tam teraz. 
Coś ż nim zrobiła, kiedy skończy­
łaś wycierać kurze z półki?

ANNA: Położyłam je z powrotem t-am, 
gdzie je znalazłam, dziadku.

DZIADEK: Więc gdzież jest teraz? 
ANNA: Nie wiem dziadku Czy szu­

kałeś w swoich kieszeniach?
DZIADEK: Oczywiście, że szukałem 

w moich kieszeniach, Anno. Ale zo­
baczę jeszcze raz. Nie... n-ie ma go 
w żadnej z moich bocznych klesze 
ni. Ani w górnej kieszonce.

ANN: A co z kieszenią wewnętrzną? 
DZIADEK: Nie, nie ma go tam także. 
ANNA: Co to jest to, co trzymasz; w 

ręku?
DZIADEK: To, oh to jest tylko stary 

list.
ANNA: Czy szukałeś w kieszeniach 

spodni?
DZIADEK: Ni-e bądź niemądra, Anno: 

Ni-e włożyłbym takiej rzeczy do 
kieszeni od spodni

ANNA: Dobrze zatem, dziadku, są­
dzę, że powtaieneś wybrać się nie 
zna;ąc godiziiny rozpoczęcia posa­
dzenia; ina-czej bardzo się spóźnisz 

DZIADEK: Lub przyjdę znacznie za 
wcześnie. Niczego, tak niecierpię. 
jak przyjść za wcześnie. • A poza 
tym, wresa, zdecydowałem się prze 
mawiać n-a' zebraniu. Ale doipóki 
nie spojrzę na zawiadomienie, nie 
przypomnę so-be co to było o czym 
chorałem mówić.

ANNA: A jej, mnrimy to znaleźć w 
takim razie. Może jest w biurku. 

Nie.. nie m-a w żadnej z małych 
przegródek. Czy mam poszukać we 
wszystkich szufladach? Zabiorze mi 
to dużo czasu. Tikie są pełne.

DZIADEK: Sądzę, że lepiej byłoby, 
gdybyśmy przeszukali, wszystkie 
szuflady. Anno.

ANNA: Oh, cóż to jest tam w koszu, 
dziadku?

DZIADEK: Oh, to jest twiko stary list, 
który wyrzuciłem kilka minut te­
mu.

ANNA: Ależ to jest twoje zawiado­
mieni, dziadku. Wrzuciłeś je przez 
pomyłkę do kosza.

DZIADEK: O której godzńnie zaczyna 
się posiedzenie według niego?

ANNA: Druga trzydzieści.
DZIADEK: W takim razie muszę się 

spieszyć.
ANNA: Nie, nie potrzebujesz, dziad 

ku. Masz 24 godzin czasu. Poste- 
dzenie jest dopiero jutro!

Idioms with Mfor“
T-o ask for a thing.
He is not for us (-on our side).
It is not for me to give au op'nrioa 

{— jt is not my duty to give an opi- 
niiion).

He set out foir home, he left for 
Cairo (intending to gio to Caire).

For ever.
We have enough food for a year 

etc.
I am going to Alexandria for a we-ek 

(intending to stay a week).
He spoke for several minutes.
I exchanged my ho-use for a piece 

of land.
Respect, reverence, regard etc. for, 
I am sorry for wihat I have dorip. 
Remarkable, famous, noted for.

Właściwe słowo na 
właściwym miejscu

To cut — this word means to d vńde 
with a knife or other sharp in­
strument as: ,

I cut th-e cloth into two pieces with 
a pair of scissors.

To cut off — means to sever a 
part of anything by cutting as:

It is necessary to cut off toe dead 
branches from the trees (or to cut the 
dead branches off the trees).

To cut down — means to fell, or 
cause to fall by cutting, as:

The woodcutters cut diown toe tre­
es. In speaking of com use to cut 
as: They cut the com at the end of 
summer.

To cut up — means to cut into 
«mall pieces.

To denote dividing oto&rw'se than 
with cutting instrument, use su-nh ex­
pressions as — to tear. Ex. My coat 
is torn. , £.

. The above expressions may have 
figurative uses, as:

The besiegers ou-t off all supplies 
from the town. The armv found its 
commun'-cations cut. The department 
are trying to cut down expenses. 
Distinguish such phrases as:

I cut my finger, and I cut off nry 
finger.

Character — cannot be used in toe 
plural in the same serc-e as in toe 
singular. In the plural (oha-ractere) it 
mea-ns printed or written letters of 
the alpha-bet.
—Tx"'''Tltbife ate ' many characters 
the Chinese alphabet. This title is 
written in Old English character-.

In the plural ft also denotes toe 
personages in a novel or -play.

Curiosity
This word has both a subjective 

■and an objective meaning. It deno­
tes eitfheir: 1) the desire to know or
2) the thing about which we des-re 
to know, sometihmg remarkable or pe­
culiar. The same applies to the ad- 
ject.ve cur.ous. Ex. I was filled with 
curlositv to hear the cause of tore 
curious phenomenon. The Museum 
contains many curiosities. Monkeys 
a-re very curious animals.

Poniżej podajemy szereg id'omaty- 
cznych ' wyrażeń, w których użyto 
nazw poszczególnych części gardero­
by

1) To cap anything — To imprpve 
upon. No matter how good a s-to-ry 
might have been he was s-u-re to cap 
it.

2) To set her cap at — to pay 
amorous attention to. I am sure to-at 
Ma-rta has set ca>p at Bill.

3) To throw her cap over a wind­
mill — to be guilty of indscretton. 
Si-nCe hę jilted her she has thrown 
her cap over a windmill and ia les 
ding a very g-av l-’fe now

4) If the cap fits — If toe charge 
:s just a-dmit it. Do you mean that 
I am a liar? If toe cap fits wear it.

the cloth — toe clergy. We should 
show proper respect towards toe 
cloth,

A turn-coat — A person who chan­
ges his op-niicits. My young daughter is 
a turn-coat. Last year she was Oxford. 
This year‘she is Cambridge.

to tran your coat — fij took tor 
trouble to w'sh to fight.

He is a bad-tempered fellow: he is 
always traiffing h's coat.

to cut your coat according to your 
cloth — to keep wifhiin one's. mea-ns.

We all have to lea-rn the difficult 
les-son of cu tiring our ooat according 
to our cloth.

Exlamalions
Get along! — M-ove along! Non» 

sense!
Get up! — Rise!
Get out! — Go away!
Get out! — You don't mean it!
Get on! — Move!
Get in! -i— Enter!
Get off! ■— Go away!
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Koszykówka w W. Brytanii
. Z dniem 1 stycznia 1949 r. wpro­
wadzono nowe reguły gry w ko­
szykówkę Czynią one koszykówkę 
jeszcze szybszą grą niż dotychczas. 
Jedna z wprowadzonych zasad po­
lega na rozszerzeniu pola karnego, 
które zwiększono dwukrotnie. Poza 
tym ustalono, że żadnemu graczowi 
nie wolno pozostawać na tym polu 
dłużej niż 3 sekundy. Odtąd żaden'

lazł się w pierwszej ósemce, 
ósmym miejscu uplasowała 
Korea

Koszykówka zdobyła sobie jednak 
wielką popularność w W Brytanii — 
tak iż można się 
drużyna brytyjska 
z lepszych miejsc 
olimpiadzie, która 
Helsinkach w 1952

Na 
się

spodziewać, że 
zajmie jedno 

na na; bliższej 
odbędzie się w 
r. Koszykówkę

“cena z zawodów na stadionie w Wembley

wielkim wzrostem obdarzony za­
wodnik nie będzie już mógł oczeki­
wać pod koszem na sposobność 
Strzałową. Wyeliminowano tym sa­
mym stosowaną powszechnie pod­
czas meczów praktykę ustawiania 
doskonałego Strzelca ood koszem 
przeciwnika. Teraz każdy gracz bę­
dzie rnusiał znajdować się w cią­
głym ruchu.

Potrzeba wprowadzenia zmian w 
regułach „kosza“ w odniesiemu do 
pola karnego stała się zupełnie ja­
sna jeszcze przed ostatnią olimpia­
dą. Oto np. w drużynie USA jeden 
z graczy, Bob Kurland, mający 
2.13 m wzrostu, mógł sobie stać 
spokojnie na polu karnym, a po 
otrzymaniu piłki z łatwością „wkła­
dać“ ją do kosza.

Jak więc oczekiwano zespół USA 
zdobył złoty medal olimmjski w tur­
nieju koszykówki. Niespodzianką 
było drugie m’ejsce Francji, i trze­
cie Brazylii. W r. 1936 na dru^m 
miejscu uplasowały się kolejno Ka­
nada i Meksyk. Czwartą była Pol­
ska W. Brytania nie zgłosiła repre­
zentacji. Podczas ostatnich rozgry­
wek olimn jskich 4, 5 i 6 miejsca 
zaieły koleino — Meksyk. Urugwaj 
i Chile. 7 była Czechosłowacja — 
jedyny zespół europejski, który zna-

wymyślił Kanadyjczyk, dr James 
Naismith, jeszcze jako student na 
jednym z uniwersytetów USA. Prag­
nął on wprowadzić grę, która utrzy­
małaby ' studentów w kondycji i w 
ciągłym treningu w okresie zimo­
wym. Orać ■■wał więc w’asne zasady 
gry. Najtrudniej jednak poszło mu 
wynalezienie odpowiedniej metody 
zdobywania punktów. Gdy spróbo-

miesięcy zimowych jest ona jednym 
z najpopularniejszych sportów.

Już w 1892 r. koszykówkę w jej 
prymitywnej formie uprawiano 
w W. Brytanii. Gra ta przedostała 
się do Europy z Płn. Ameryki wraz : 
z rozwojem organizacji znanej pod 
nazwą YMCA. Dopiero jednak 
w czasie ostatnich miesięcy I woj­
ny światowej gra zdobyła sobie du­
żą popularność na gruncie europej­
skim. W Anglii zasługę spopulary­
zowania „kosza“ przypisać należy 
wojskom amerykańskim.

Stopniowo koszykówka przyjęła 
się w Londynie i w innych wię­
kszych miastach. Następnie w r. 
1936 został utworzony Angielski A- 
matorski Związek Piłki Koszykowej, 
w którego skład weszło wówczas 
jedynie 7 drużyn. W ciągu 1939 r. 
grę w kosza uprawiało już 5.000 
osób we wszystkich okręgach 
Anglii.

Niestety II wojna światowa przer­
wała budowę odpowiednich ośrod­
ków, mających służyć do uprawia­
nia koszykówki na większą skałę. 
Mimo to gra ta rozpowszechniła się 
ogromnie w jednostkach sił zbroj ­
nych. Wśród Kanadyjczyków, słu­
żących w lotn.ctwie, koszykówka 
miała naturalnie ogromne wzięcie. 
Władze szybko zorientowały się. że 

.gra ta stanowi świetną metodę tre­
ningową dla załóg samolotów, po­
nieważ rozwija współpracę między 
okiem a ręką. Zaczęto więc organi­
zować kursy instruktorskie i sę­
dziowskie. a każdy instruktor ćwi­
czeń cielesnych, szkolący się w o- 
środkach treningowych armii, rnu­
siał nauczyć się grv w koszykówkę. 
Gra ta więc rozpowszechniła się 
wkrótce w całej armii i. marynarce, 
gdzie zaczęto ją uważać za bardzo 
poważny rudzaj sportu. Rozgrywa­
ne wówczas w Anglii mecze między 
jednostkami wojskowymi angielski­
mi a amerykańskimi podniosły 
w znacznym stopniu poziom gry. 
Oddz ały polskie przebywające w W. 
Brytanii posiadały również dosko­
nały zespół koszykarzy.

W późniejszym okresie wojny mi­
nisterstwo zdrowia zrozumiało wiel­
ką wartość jaką przedstawia upra­
wianie koszykówki dla żołnierzy 
powracających do zdrowia po wy­
leczeni się tz ran. otrzymanych, 
w walkach. W czasie długich dni 
rekonwalescencji pacjenci nabierali 
szybko sił i zdrow a dzięki godzi­
nom spędzonym na grze w koszy­
kówkę. Gra ta cieszyła się szczegól­
nie wielką popularnością wśród

jących Się pod opieką rządu, wpio 
wadziło do swego programu git 
i zabaw — koszykówkę. Popiera te 
grę również i Centralna Rada Wy­
chowania Fizycznego. Ponieważ ko 
szykówkę powinno się rozpowszech­
niać wśród dzieci uczęszczających

do szkół, wielki ośrodek szkoleń;, 
nauczycieli gimnastyki tzw. Loug^, 
borough College, wciągnął tę grę 
listę wykładanych przedmiotów.

Chociaż W. Brytania. realizując 
swój wielki plan budowy domó^, 
mieszkalnych, nie może poświęcą 
specjalnej: uwagi sprawie budowy 
iśrodków gry w. koszykówkę, Wy, 
korzystuje się wszelkie możliwość; 
■•tworzema tego typu ośrodków pro, 
yizoryczńych. Sale rekreacyjne w 
’abrykach. stołówkach i świetlicy 
■nożna szybko przeks?ta1cić 
boisko do koszykówki. . i tak 3^ 
właśnie czyni.

Squash Rackets

TARKI A LIGOWA

Popularną grą o zasadach nieeo zbFżonych do tenisa jest tzw, 
„Squash rackets“. Używa się do niej specjalnych rakiet i m'ękkich 
piłek gumowych. Kort o wymiarach 10 5X7 musi być otoczony 4 ścian­
kami. Przednia ma 5 m wysokości, tylna 2 33 m, a boczne łączą je. 
opadając ukośire. U dołu przedniej ściany znajduje się drewniana 
tablica o wysokości V2 m. Jeden z dwóch graczy (stojących obok 
siebie, jak to widać na zdjęciach) serwuje. Piłka może się odbić albo 
o ziemię albo o którąkolw’ek ze ścian, musi jednak trafić w tablicę, 
zna'dującą się na przedniej ścianie. Odbitą od tablicy piłkę chwyta 
na rakietę drugi gracz i odbija ją ponownie itd, Punkty zdobywa się 
tylko za piłki nieodbite przez przeciwnika po serwie. Jeżeli serwujący 
nie odbije piłki w toku gry, albo po swym serwie, traci serw na ko_ 
rzyść przeciwnika.

Grę „squash rackets“ uprawia się n!e tylko w W. Brytanii, lecz 
także i w Australii, Nowej Zelandii, Płd. Afryce, a także i w U.S.A. 
Mistrzem Wysp Brytyjskich jest Egipcjanin — Mahmoud Karim (ty­
tuł mistrzowski zdobył na otwartym turnieju o mistrzostwo W. Bry­
tanii).

, Squash rackets“ nie przyjęła się we wszystkich krajach Europy. 
Jednakże znalazła zwolenników i to entuzjastycznych w Belgii, Danii 
i Holandii,

W W. Brytanii gra ta przeniknęła nawet do szkół i zaczyna figuro­
wać na równi z innymi grami na liście ćwiczeń w ramach lekcji gim­
nastyki. Być może, że zdobędzie sobie ona popularność również i w in­
nych krajach Europy.

Jest łatwa i tania, nie wymaga specjalnych urządzeń, można ją 
uprawiać na sali i na świeżym powietrzu, — to wszystko rokuje jej 
dobrą przyszłość.
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Porfrim-niuth 30 17 8 5 42
Nev cattle U. 30 15 9 6 39
Arsenal 31 14 8 9 36
Derhv Cooi-nty 29. 14 . , 8 7 36
Manchester Ü. 28 13 9 6 ♦35
Manchester City 31 12 11 & 35
Chariton Athl. 31 12 10 9 34
Stoke City 30 13 7 10 33
Woi v er h amp ton 29 12 7 10 31
Bo’, ton W aaud er e rs 30 12 6 12 30
Birmingham 31 9 11 11 29
Burnley 31 10 9 12 29
Blackpool 31 11 11 • ' 29
Liverpool 29 8 12 9 28
Sunderland 30 9 10 11 28
Everton 31 11 6 14 28
Chelsea 30 9 9 12 27
Aston Villa 30 10 4 16 24
Sheffield U. 30' 8 ? 15 23
Pies ton 31 7 8 16 22
Middlesborough 30 7 8 15 22
Hu dd^rs field 29 7 8 14 22

Z zawodów koszykowych na Olimpiadzie

wał zastosować w grze bramki uży­
wane w hokeju — punkty zdobyte 
urastały do ogromnie dużych cyfr. 
To było niewygodne. W końcu więc 
postanowił ustawić bramki na bal­
konie, który otaczał salę gimnasty­
czną. Poprosił więc woźnego o przy­
bicie na ba'konie dwóch skrzynek 
Zamiast skrzynek woźny wynalazł 
dwa kosze na odpadki. Balkon znaj­
dował się na wysokości 3 m od po­
dłogi — tę wysokość kosza stosuj" się 
dotychczas, tylko dziś już stalowe 
pierścienie i siatki zastąpiły zwy­
czajne kosze.

Koszykówka szybko rozpowszech­
niła się po całej Ameryce. Dziś 
uczęszcza tam na jej mecze 90 mil. 
widzów roczn'e. Gra się w kosza 
na każdym uniwersytecie, w każdym 
gimnazium i szko1^ — jak i w nie­
zliczonych klubach i fabrykach. Na- 
turatme gra rozszerzyła się i w 
Kanadzie, gdzie podczas mroźnych 

żołnierzy lotnictwa, którzy musieli 
się poddawać licznym operacjom, 
aby wyleczyć tany, pochodzące 
z oparzenia i innych obrażeń.

Żołnierzom innych jednostek ko­
szykówka również pomogła w pow­
rocie do .zdrowia, .zwłaszcza tym, 
którzy potrzebowali wzm>cnien’a 
mięśni bark i stosu pacierzowego.

Po wojnie ministerstwo zdrowia 
przejęło ośrodki ozdrowieńcze, zaś 
gra, która tak wiele zdziałała dla 
żołnierzy, została wykorzystana do 
wzmocnienia w okresie rekonwale­
scencji sił górników, robotników 
przemysłu itd. Obecnie w uzdro­
wiskach, utrzymanych przez mini­
sterstwo zdrowia, koszykówka figu­
ruje na liście gier i czynności przy­
śpieszających powrót do sił.

W okresie powojennym koszy­
kówka zawojowała i inną dziedzmę 
życia. Federacja Klubów Młodz;e- 
żowych i szereg organizacji, znajdu-

IV Brytyjskie Ministerstwu Spraw Zagianicznych. — Redaguje: Komitet Redakcyjny. — Adres Redakcji: Kraków, Garncarska S4/2. — Redaktor przyjmuje od godz° 11—-12.Adres kolportażu: „Czytelnik" Kraków, Powiśle 7. Adres prenumeraty: Kraków Garncarska 74/2. — Prenumerata miesięczna przez urzędy pocztowe 62' zŁPaństwowe Krakowskie Zakłady Graficzne, Kraków, Wielopole I..


